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zazwyczaj okresem 


pe obumierającego ruchu. Na całym świe- 
- €le przychodzi do głosu „Gwiazdka“. 
Me wszędzie ją obchodzą z równie wielka 


. qmoczystością.  Zanikł jej zwyczaj we 
(| Francji ale w  Anglji szanujący cię 


| Anglik spożywa swoją gęś nadziewaną 
| jablkami z równym pietyzmem jak w War- 
szawie spożywa się wilię, a w Wilnie „ku- 


cję“. Stary rok kładzie się do snu zimio- 


1 W tym roku dyplomaci nie mieli świąt 
1 mieć ich nie będa. W Londynie, w Pary- 
żu i na Rivierze francuskiej zapadają wiel- 
kiej wagi uchwaly, które moga zdecydować 
0 przyszłym układzie stosunków  świato- 
wych. Panowie Lloyd George i Briand po 
ciężkich dyskusjach mianych w Londyni. 

_ mdęcydowali przenieść je z pod niemiłej 
__ mgly londyńskiej pod słońce już wiosenne 
__ francuskiej Riviery. Pan Briand tłomaczyć 
się już musiał w Paryżu, że nic w Londynie 
fie wskórał, tłomaczyć się musiał, że przy- 
te premjera angielskiego i że 


Jat zaproszen 
pojedzie do mes. Zdobył wielką wię- 
ść w Izbie francuskiej. Nie mógł zdo- 
być innej, ile że — nie ukrywa wcale przed 
|. erba irancuska rozpaczliwej sytuacji finan- 
_ Bów francuskich. Pan Lloyd George — od- 
t w Londynie cały szereg narad z finan- 
 ślstami, otrzymał od nich zapewnienie uf- 
ci i zaprosił ich do Cannes w charakte- 
rze doradców. Zanim pojadą śladem pre- 
a na jasny brzeg, zjadą się w Paryżu w 
tygodnia świątecznego, aby tam lacz- 
e z komitetem doradczym francuskim od- 
ać się studjom nad odbudowaniem ekono- 
licznem Europy. 
Znamy nazwiska tych ekspertów an- 
elskich: sa to dyrektorowie „Bank of En- 
gland“, lord Inverforth, dyrektor najwięk= 
szej kompanii transportowej czasu wojny, 
omtroler intendentury wojennej, dynetkstor 
City and Middland Bank, dyrektorowie ko- 
i żelaznych i przemysłowcy . Prócz nich 
naradach uczestniczyli sir Robert Horne, 
ówny doradca handlowy Lloyd George'ą 
_— dyrektor ministerjum handlu, sir Wor- 
ZW Winston Churchill i Obam- 
nain.“ 
Ze strony francuskiej przeciwwagę sta- 
wi p. Loucheur, człowiek ' dnia jutrzej- 
ego, wielki przemysłowiec, wielki miljo- 
najpierwszorzędniejszy organizator 
natu | przemysłu Francji. > 
=- Politykę reprezentują pp. Briand i 
| Boyd George. Ale polityka co ze smut- 
z stwierdzać zdaje się prasa pół=urzę- 
) francuska — podporządkowuje .się 
ndłowi. Za p. Lloyd Georgem stoi w 
sie wszechpoteężna „Federacja przemy- 
angielskiego (Federation of British 
tstries) — całego ` przemysłu  angiel- 
go ze szczególnem uwzględnieniem in- 
sów przemysłu metalowego — i ta 
<hpoteżna miljardowa organizacja kie- 
` polityka Lloyd George'a zarówno w 
osumku do Niemiec jak do Rosji. Kiedy 
„poczatku roku 1920 (a może jeszcze pod 
goniec 1919) Lloyd! George postanowił na- 
stosumki z sowiecka “Rosja, powie- 
do ówczesnego polskiego ministra 
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spraw zagranicznych: „kto handluje, nie 
wojuje. 

Przemysł angielski oddawna już prze- 
stał wojować. Pokonał przemysł niemiec- 
ki, wypędził go z Afryki, podciąt korzenie 


pokoju. Chce przy jego pomocy 
nowe ryniki. > Opanował finansowo — ko- 


palnie niemieckie na Śląsku i w Westfałji. 
Ma żaufanie do tałentów organizacyjnych 
kupca i fabrykanta niemieckiego. 1 Lloyd 
George słucha uważnie syrenich nawoły- 
wań wielkich fabrykantów niemieckich. 
Czarują jego wrażliwe celtyckie oko 
— miraże Rosji, która trzeba odbudo- 
wać, aby móc ja ekspłoatować, nie dzi- 
siaj — ale za lat dziesięć na lat sto... Mąż 
stamu musi być przewidujący i Lloyd 
George pragnie pozostawić po sobie dobre 
limię męża stanu, który nie żył z dnia na 
dzień — co mu przeciwnicy zarzucają zaw- 
sze — ale przewidywał i planami swemi za- 
biegał daleko w ość, myślał o wau- 
kach tych „ludzi z ulicy“, tych prostych, ty- 
powych Anglików, o których tak często 
mówi w swoich mowach parlamentarnych. 
*. Przemysł angielski, handel angielski, 
finanse angielskie — pragną dzisiaj jednej 
rzeczy: odbudowania ' gospodarki świato- 
wej, przywrócenia kredytu i zaufania, jakie 
były przed wojną. Mają już dosyć niepew- 
ności jutra. Pragną za każdą cenę stabili- 
zować kurs giełdowy. Niemcy powinny i 
muszą płacić odszkodowania ale nie po- 
winny płacić — tak rozumuje Merkury z 
nad Tamizy — o ile cena tych wpłat będzie 
spadek ostateczny marki niemieckiej. Mar- 
ka niemiecka spada, niknie, towar nie- 
miecki staje się tem samem tak tanim, że 
pobija wszelką konkurencję na mię- 
dzynarodowym. Za „psie pieniadze* ku- 
pować można wyroby niemieckie w Londy- 
nie i Paryżu. To znaczy, że towar angiel- 
ski i francuski — zostaje w magazynie, że 
staja angielskie i francuskie fabryki. I co 
najstnaszniejsza, konsekwencja takiego sta- 
nu rzeczy jest — wyrzucanie na bruk mie 
tysięcy a miljonów robotników angielskich 
ży: owicz 

Dlatego Lloyd George  pociągany za 
sznurek przez sir Roberta Home'a i dyrek- 
torów wielkich banków angielskich — mó- 
wi do p. Brianda: „nie sposób, aby Francja 
powodowała się wyłącznie tylko swóim in- 
teresem finansowym; to są zbył ożone 
sprawy, aby je można było załatwiać, gro- 


t żąe Niemcom albo okupując prowincje nie- 


| 


taka polityka mści się na mas 
, mści się na dniu jutrzejszym; 
pobawmy się jeszcze trochę w pobrzękiwa- 
nie szablami a cała Europa „zbankrutuje“... 
. P, Briand stropiony wrócił do Paryża, 
nie dlatego, aby nie rozumiał argumentów 
pana Liłoyd George'a ale dlatego, że ma do 
czynienia z Izbą Deputowanych, wobec 
której jest odpowiedzialny inaczej trochę, 
niż pan Michałski — a która w dużej części 
nie rozumie nic z tego, co jej mówi pre- 
mjer. Sa znaki na niebie i ziemi, że bę- 
dzie musiała zrozumieć. Po Briandzie, o 
ileby upadł, przyjdzie do władzy p. Lou- 
cheur ten sam, który prowadzi negeciacje 


mieckie; 
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z p. Rathenan, który mówi po niemiecku, 
umie na pamięć tajemnice handlu miemiee- 
kiego i jest czlowiekiem — realnych korzy- 
ści, realnej buchalterji państwowej i jako 
dawny kupiec i przemysłowiec, sobie sa- 
memu zawdzięczający 7 o, co w życiu 
zdobył — zupełnie jak pp. Lloyd George i 
Briand — wie co się święci, co trzeba u- 
czynić, aby nie było gorzej i zgoła źle z or- 
ganizacja gospodarcza Europy. 

Cannes na jaśniejszym brzegu zbio- 
rą się szóstego stycznia — kapitani demo- 
kracji europejskich, aby zastanowić się 
nad dniem jutrzejszym świata. -Zbierze się 
rada najwyższa. W Paryżu 12 stycznia zbio- 
ra się ministrowie spraw zagranicznych En- 
tenty. Tu i tam mówa będzie o Europie, o 
Niemczech, o Rosji. Pan Rathemau był 
świeżo w Londynie. Pan Krasin jest w 
Londynie i zdobył audjencję u p. Brianda. 
Po raz pierwszy sowiecka Rosja — rozma- 
wia z Francja! Prasa przebąkuje, że do 
Cannes będa wezwani przedstawiciele Nie- 
miec, może nawet przedstawiciele Rosji 
sowieckiej. Być może, że to są tylko płotki 
puszczane ma Świat przez agencje panów 
Wirtha i Krasina. Być może, że jest ina- 


Jakkolwiekbadź, przypuszczamy, że nie 
zabrakmie tam przedstawiciela  Rzeczypo- 
spolitej polskiej. Obeszło sie bez niego w 
Waszyngtonie, może się obejść bez niego i 
w Londynie i'w- Cannes. Po co wogóle mieć 
przedstawicieli dyplomatyczaych  zagrani- 


Kasa czynną od 1i do 2. 


(albo i po francusku). 


Polski nie było w Waszyngtonie, nie 


będzie jej i w Cannes. Propagandy pol- 


skiej niema nigdzie albo prawie nigdzie. 
Jest propaganda czeska, jest i sowiecka. 
Jest francuska — i oto świeżo wydała bi- 
bliografję literatury francuskiej za ubiegłe 
stulecie! Skąpy ćwa razy płaci. To jest 
chłopskie przysłowie. 
Nie wiemy, czy w Cannes będzie 
o Galicji Wischodniej. Ale w Paryżu czy. 
w Londynie, w Cannes czy w Genewie bę- 
dzie mowa o Galicji Wschodniej, o Wilnie, 
o Śląsku, o Polsce wogóle. I bedzie to roz- 
mowa zgoła nie po myśli większości Sejmu 
Ustawodawczego. Będzie to mowa suro- 
wa i bezwzględna. Nie pomoga żadne sztu- 
ki dialektyczne. Przyszłe pokolenia pol- 
skie moga gorzko zapłacić za politykę, któ- 


ra dzisiejsi panowie Polski — prowadzą je- 


dnostronmie i bez fachowego przygotowa- 
nia. RK. 


Listy z 


Kampanja wyborcza w pełnym biegu. 
Upłynał już termin zgłaszania list kandy- 
datów. i.cały szereg pytań, stojacych przed 
wyborcami, znalazł w ten sposób wyjaśnie- 
nie. 'W samem Wilnie mamy tedy listy na- 
stępujące: 1) Centralnego Polskiego Ko- 
mitetu Wyborczego; jest to blok demokra- 
cji narodowej, demokracji chrześcijańskiej, 
grupy p. Skulskiego i konserwatystów: 2) 
Narodowego | jmego Komitetu Wy- 

0; dosyć dziwaczne połączenie Zw. 
Obrony Woli Ludności z p. Wacławem Stu- 
dmiekim w roli szeła, jezuickiej Ligi św. 
Kazimierza i „żółtego“ Związku kolejarzy, 
innemi słowy secesja z szeregów obozu „na- 

*;.8) Polskiej Partji Socjalistyez- 
nej; 4) Związku Ludowego „Odrodzenie“; 
5) Komitetu Demokratycznego; 6) Zwiazku 
dzierżawców domków podmiejskich. 

Na czele listy naszej stoi tew. Aleksan- 
der Zasztowt, przewodniczacy Centralnego 
Biura klasowych związków zawodowych, 
miejsce drugie zajmuje tow. Stamisław Ba- 
„giński. „Odrodzenie* kandyduje w Wil- 
nie raczej dla demonstracji, jest bowiem, 
jak wiadomo, stronnictwem chłopskiem. De- 
mokraci wystawili pp. Witolda Abramowi- 
cza, Jana Piłsudskiego, Br. Piłsudskiego. 

Na prowincji P. P. S. będzie wałczyła 
w okręgu „Nowa Wilejka“; tu kandyduje 
— między innemi — jeden z najdzielniej. 
ej towarzyszy wileńskich inż. Józef God- 
wod. 
rodzenie", które, mówiąc nawiasem, 
czyło się ostatnio z „Wyzwoleniem* 
gresówki, dalej P. S. L. „Piast“, założone 
świeżo przez pp. Br. Krzyżanwowakiego, M. 
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Pozatem wszędzie spotykamy: „Od | 


Wilna. 


| świechowskiego, W. Staniewicza, Central- `| 
ny Komitet endedko - chadecki, Rady Lu-- 
dewe, o których programie i taktyce napi- 
szę szczegółowiej, wreszcie w dwuch okrę- | 


gach istnieją listy białoruskie. 
Żydzi udziału w wyborach już 


w) 
= 


czo nie biorą. Bund wahał się do ostatniej — | 
chwili. Wiem, że walne zebranie jego 
członków wypewiedziało się za wzięciem 


udziału. Późeiej przerażono się w tych ko- 


wnie przed paroma dniami I 
w związku ze 
dzo znaczne. 


sprawą wyborów były bar- 
Daży odłam 


dr.  Wygodzkim. Ze strony miejscowych œo- 
fiejalnych wodzów politycznych, a w pierw- 
Tymczasowe: 


szym rzędzie ze strony 
żnych kroków, by stanowisko Żydów ga- 


wczasu wyjaśnić i dojść z nimi do porozu- — | 
a ponosi | 
tu Ministerjum Spraw Zagranicznych, któ- | 
ZA 
Środikowej, nie uczyniło nic, coby mo- | 

jakiś konsekwentny kierunek | 


mienia. „_ Odpowiedzialność główną 


re, doprowadziwszy do powołania p. Mey- 
sztowicza ma wysoki urząd „suwerena* Li- 
twy 
glo nadać 
polityce Komisji Rządzącej. 

Tak więc w 


| stępnej. 
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łach presji sjonistów i eofnięto się dosto | 

zaledwie. | 
Wśród społeczeństwa żydowskiego tarcia e 
n wypowiadał się 
kategorycznie za Polską i za wejściem do 


j Komi- | 
sji Rzadzącej nie uczyniono żadnych powa- 4 
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' s 
cą? Pan Michalski, zdaje się, uważa wy- 
datek ten za zgoła nieprodukcyjny. Istot- 
nie w ce Rzeczpospolita ma obrońcę `_ 
w osobie p. Lubomirskiego, o którym nie 8 
ma potrzeby dłużej mówić, a w ie i 
rezyduje p. Wróblewski, który uczy się 3 
wciąż na gwałt po angielsku i po sześciu © 
miesiącach pobytu nad Tamizą zdażyt już i, 
zapoznać się z redaktorem naczelnym „Ti- - 
mesa“ p. Wickhem Steedem , z którym 
zresztą może rozmawiać za przykładem 
króla rumuńskiego Carola. po niemiecku: 3 
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Zblizka iz daleka. |: 


PRASA I JEJ CEZAR... 

, Amerykańsk: tygodnik, założony niegdyś 
prziez Roosevelta, „Fire Qudilojolk”, ogłosi Świe- 
-Ò datowana z Petersburga 29 sienp- 
mia 1916 roku (w poczatku tacega moku 
wojny). Depesze tę wysłał wysoki urzędnik 

jum spraw: zagranicznych Nieratow na 
ręce ambasadona zpsytek ego w Paryżu Izwol- 
skiego jest Nr. 3934/419/403 Pout 
nie!). Pyta p. Nieratow co ma począć z propo- 
zycją, zgłoszoną przem przedstawiciela deien- 
. nika paryskiego „Le Temps“, pana Ch. Riwe- 
ta. Ten utalenkowamy żąda, mia- 
, mowicie, i 150.000 franków  nocznie 
' (w diągu dwu lat) i za tę cenę ofiaruje umie- 
suczemie 72 depesz rosyjsdkch, któreby mie 


sa oai gię w SprzeznoŚCi 4 interesami 
Htet któmeby mop 


p. Rivel wysyła do Paryża. 

Jest to ładna i semna Suae NOAA 
daliśmy wyżej jej sygnatumę archiwalną. I my 
mamy p. Rivera, który był 
jednym z pienwszych cudackiemskich gości w 

_ odrodzonej Polsce, mieszikał w hotelu „Poło- 
i nia“ i m tego boteto nozsnuwał nici swoje- na 
cala opinię publiczną pigantej wollinłościią War- 
 szawy. Znał jego dzienn k p. Paderewski, w 

` Pazyłu i znać go must każde państwo, wielkie, 
małe, To prawo, niemal tak gumowe 
i błenweględne, jak prawo fizyczne. 

. Kiedy bolszewicy doszli. dlo władzy, ogło- 

© MIR spis dzienników francuskich 3 angielskich, 
które korzystały z zapłomóg mządu cars ego. 
Był na tej fiście „Figaro“, „Matin”. Rząd 1o- 

- syjski albomowalł dziesięć tysiięęy egzempła- 
rzy, których mie otnizymy wat, Miał, co Się na- 
Iy WE, A o prasę”. Mial zawsze stuszność 
dem ózdigodny, uczciwy rząd, a kiedy już nie 
sposób byto go pca gi witedy 'przemilczano 
fakty, wołające o pomste do miieba. I nigdy 
nie sposób byto zamieść é sprostowania. Kie- 
dy Mikołaj II wydał swój manifest 16 sierpnia 
1914 rokm, zapowiadający prawa, priye 

ajedmóczenie Polski, cziionek akademj: francu- 

- akliej i niegdyś minister spraw zagramiczmych, 
pan ea Hanotaux, zamieścił w „Figaro“ 
artykul, a atramentem pomiieszanym zie bam, 
opowiadał, że Milkołaj II cale życie tylko o 
' Polsce myślał i że kiedy był w Compiègne w 
__r. 1900, spoy'adał mm się w mumowie sam na 
_ sam, płacząc, że nigdy nie mógł mic dla (Polski 
uczynić, talk potenie wpływy u dworu parali- 
żowały łego zamierzenia wyzwoleńcze w sło- 
 suniku dio Polski. Teraz wreszcie nadeszła 
chwili, kiedy cer molże qpełmić „marzenia Swe- 
.ge sacas“ Tak na „przestrzeni dwu dlugich 
szpałt. Jaden ze znajomych moich napisat na 
łem aaftykiuł odpowiedź i ea pośrednictwem 

| zmzljomiego ministra francuskiego Starał sę 
‘odpowiedź te umieścić w pazecie albo zakio- | 


| raapia p. Ha . „Pam bnedzda, ko- | 
1 D T E C wota mimister—gameta 
r nie zamieści odpofwi 


= 


a p. Hapotanx zamiije- 


ZOFIA a CAT ETNA 


Fłaszez i i maska. 


(Przedsionek w pałacu Dożów). 


„ „Płaszcz aksamitny czarny marzu mi, Pa- 
ziu, na śnieżne namiona; dlugi płaszcz aksamit- 
my ozay, niech zakryje stóp moich żywe 
aksamity. 
s; Maskę mi podaj, Pawia! -Czarna maskę 
- jedwabna, z czarną kouoniką wekiedką.., 
Ñ. Czy pamiętasz, mój Paziu, nasze zabawy 
na zielonych murawach? Wianki z leśnych 
storczyków : wachlarze z piór paproci? 
A (Bylismy jako Pawel i Winginja ś mieliś- 
wy usta krasne i niewinne). 
|, A' terar ubierasz mnie ma bał maskowy. 
ń On mi tam iść kazat, mój j maż. Może zaczać się 
Ar A aldo: Gardła, Mat, aby piodjpa- 
wić ruch moej giętkiej szyi, i jutro k Iku 
| wasali zaprosi na szumną, 3 już ostatnią dla 
| uńch abawe; mioże mi rozlkaże włożyć suknię 
| ze złotogłowiiu ; podawać zatrute puhary. 
p. A może spać będzie w maszej łośmicy tej 
mocy z jedną ze sług moich, z bladacką Tere- 
" gą albo różowa Niną. Kazał mi iść — ja wier- 


mia 
Setene szatki ma góra 


E 


postuszma... 
Jeszcze emebuna 
wójramienną wkłada, jeszcze ne wypłynęła 
Tam szaliry płakać chłodną mosą nad Spigoym 
3 dbochanikiem, jeszcze się zorze czerwienią. Jer 

"amtie nie czas.. 

Czy pamiętasz, mój Panu, melancholję 
leoon spędzanych z joba wo miiczacym 
zna otrzymaj, wyjeżdżał 


Odprawiatam doib, by z tobą „tylliko 
(być i kazałam ci mówić baśnile. 
Mówiłeś mi baśnie, a ja patrzyłam na 
__ cezerwień twych ust, skąd wylatywały słowa, 
7 (jakoby czamme ptaki i chotałam całować twoje 
i U ug 0 zana E a 

sky: me nauczyteś maie, jest nzeczą 

| słodką pocatimek w ustaw 


u 
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„ROBOTNIK”, 


sie ja pamu lawolskiiemu. Dostanie zma to of- 
der. On bardzo Imbi te zabawiki...' 

Mikołaj II całe życie marzył tylko o tem, 
jakby ulżyć dol; polskich  miewołników — i 
kut żelaza, w kltóneby ich lepiej zakuć było 
MOŻNA. 

Zaś Aleksander III mysśłał o tem, jak u- 
szczęśliwić Francję. Wilhelm II qgłosił świe- 
żo lom wspomnień, które znamy tylko z ide. 
pesz dziennikarskich, a z których wynika, że 
Aleksander III mosik się z myślą przywnóce- 

nia tronu we Frandi, a to „dlatego, że nępnubli- * 
ka jest wojownioza i nigdy nie możma być pe- 

im jej pacytizmu... Tek opowiadal Wille 

mowi IL... Ta dnogą dowiadujemy się, dłacze- 
go jeznici franowscy tak dbali o względy ca- 
rów rosyjskich, dlaczego cała opimia katolicka 
j rejalistyczna francuska aż dlo samego upadku 
caratu była niewaruszona, gdy chodziła 4... 
uliepomuszanie sprawy polskiej. Taki wielki 
przyjaciel Polsk? i Polaków, profesor Richet, 
mówił do przyjacieka maszęgo w 1916 roku: 


AM fok rj odkad, smiga ic prot 
cyf sta. Prasa jest tem, czem jest burżnazyjme 
spolleczeństwo — iryumóującego kapitatizmu. 
piw a mówiłi: „pieniądz mie ouchmie". 
Prasa bierze, jest gd tego. Żyje z tego. Z oue- 
goby dawała dywidendy, budowała sobie pa- 
lace, a redaktorom naczelnym dawała automo- 
bile i ii. ikiokoty. 
T tal ofo wiąże się pociyiek diskite 
felietonu z jego końcem, 
Henryk Bezmaski.. . 
PARAI ES PORADE ROTY AREE AN EEIE: VER PREIA POZO O ETA 


ak dyrejcja kolei w Radomia 
Minnie „pierwszeństua” inwalidów 


DO MINISTERJUM KOLEI W WARSZAWTE. 
IW. „Monitorze Polskim” pojawiło się agło- 

szenie, że Dyrekcja Kolei w Radomiu ma do 
wydzierżawienia kifkadz esiąt bułetów kotejo- 
wych w swoim Okręgu i że pierwszeństwo ma- 
ja imwalidzi, Kilku iawałidów ze Lwowa 
wniosło oferty, zaop ajowame przez ową 
Ekspozytunę Sekcji Opieki, również przez Wy- 
dziat III Sup. Inwat. M. S. Wojsk. Dep. Sanit, 
przez Adjutanturę Naczelnika Państwa i Za- 
Zw. In. Woj. Rz. Poł. w War 


Złożyłi po 10 tys. mk. tytułem wadi, 
zgodzili się joda płacó rocznie kwotę wedle 
najwyższej oferty. (Ponieważ sami inwalidzi 
nie są restaumatorami, każdy z mich przyją! do 
kierownictwa i spółki 1a- 
chowcea z jaknajtepszemi świadectwami, wysłu. 
żonego wojskowe, a nawet W. iP, na co prze- 
ddcżono dowody. 

I jakże załatwiono te oferty? 

Dyrekcja Kolei w Radomiu odrzuciła wszy- 
stkie oferty żnwalidów, pomimo, że dawali 
| pelna gwarancję, że bufety będą wzorowo i po 
europejsku prewadzone, pomimo opiaji Mini- 
sterjum Spraw Wojsk. i Naczełnika Państwa. 
Odmowę swą dyrekcja uzasadnia tem, że „pa- 
nowie n'e są fachowcami i podanie nie zostało 
| zaopiujowame przez Min. Spraw Wojsk. ani 
| przez jego Ekspozyturę“ (pismem z dn, 23/XII 


r 
HNI 
iih: 
ype 
itali 


Sobota, 31 grudnia 192f e 


1921 r. Dz. ©g. Nr. 3230). Jest to wierutme 
kłamstwo, albowiem podamia zostaly zaiopinjo- 
wane jakartajprzychyłniej i to u. wyż. wspom- 
miamych władz jest zaprotokułowane, jak po- 
świadczyć mogą p. pułk. Kołłątaj, Szet Wydz. 
III Sup. luw. Dep. San. Ma. Spr „Wojsk. p. 
kpt. Szezerski i por. Borczyk przy Mim. Spraw 
Wojsk., jak również pam mjr. Maciesza, Svet 
wojsk. kane. Naczelnika Państwa, a także Za- 
rząd Główny Zw. In. Woj, Rz. Pol. ~ Warsza- 
wie. 

Starając się o bufety zwracane mam Uwa- 
ge, że trzeba dać łapówkę, (dużo dać nie by. 
bśmy w stanie, a mało możeby nie poskuiko- 
wato!) i padli śmy ofiarą. 

IProsimy najuprzejmiej Min. Kolei, by ra- 
czyło w sprawę powyższą wglądnąć, winnych 

pociągnąć do odpowiedzialności i nie zezwaii- 
łe, by Dyrekcja Kolei w Radomiu narażała, 
jak w tym wypadica, liku inwalidów, na do- 
tkliwe straty i by dla swych interesów nie ba- 
gatelizowala opinji Wiad. 


Uważamy, że Mimisterjiam Kolei przepro- 
wadzi ścisłą rewizje aktów, dotyczących Hey- 
tacji bufetów kolejowych Dyrekcji Radtem- 
skiej, porówna oferty inwalidów z ofertami 
tych, którzy bufety otrzymali, winnych pocią- 
gnie do surowej odpowiedzialmości i maprawi 
idmzywakę, inwalidom. 

Edward Ościsławski, 


przew. Kola Zw. Inwał. we Lwowie. 


Kronika zayraniezna, 


MIĘDZYNAROTNÓWKA ROBOTNICZA. 

Redaktor naczelny „Le Populaire“, tow. 
Leon Blum, zapowiada, że partja socjałistycz- 
na framtuska zwołuje do Paryża przedstawicie- 


STRAJK KOLEJOWY W NIEMCZECH. 
Od dłuższego jj czasu nie ustaje wrzenie 
wśród kolejarzy niemieckich. Z powodu spad- 
ku wartości marki miemieckiej i ZBACZNEGO 
wztosia cen żywności i przedmiotów 


Centralę Związku kolejarzy, poszczególne od- 
dzredy okręgowe i krajowe wystąpiły z żąda- 
niami podwyżek i jednorazowej, dość znaczuej 
zapomogi. Zarządy kolejowe zwiekały z ©d- 
powiedzią na te żądania, a $ pro- 
wokowano masy kolejarskie pogioskami o 
przedłużenia dnia pracy, projelktowanem dia 
rzekomego powiększenia wydajności pracy ma 
kolejach i i zmniejszenia deficytu. Ogromne 0- 
burzenie wywołały również usilnie koliponto- 

wane przez prasę burżuazyjną wieści o zamie- 
rzenem wydzierżawieniu kolei państwowych 
i msgrojum prywainemu, - zergamizowaneamnu 
przez Słtinnesa. 


Jeszcze mema dziiesiąftej... 
| „Aba, spoczywają jeszcze mój . płaszcz i 


pozy pamiętasa, (Pałziu, nasz zamak? 
Jedna w nim była tyliko komnata cała, a 
reszia świeciła szczierbami murów. 
I prawie, że mie miał dachu nasz zamek. 
A drzwi zamykał i otwienał wikber... 
Był jeden krzewi dzikiej owi na dgiedziń- 


Stawaliśmy po obu stronach krzewu i pa- 
tnzyikómy ma siebie, rozdz'elieni! koronkę Mist- 
ków i bładoróżowych kwiatów. 

A ja bylam twoją dziką krółewną — 

O, Paziut.., 
Nazywam cię Paziem, bo cię przecież ja- 
koś nazwać muszę, alle tyś jest, ktoś jest... 
Nie gniewaj się na to miamo (pazia, 

sponilewiierane puzez | 

Nazywam cię paziiem dla pad: spoj- 


nzień.. 
Dia bialosci twych rąk. 

Dla cudownej tinpi twych ust. 
Kaz pamiętam, recz wzwewiwod 
de, o Hiidaigot 
Czy cmujesz, jak pachną róże”? 
Róże z krzewu ma podwórzu wpół TOZW A» 
tonego zamiktn 
Czas mi już iść, a wałałłalbym isana 
z tobą w tę noc kamawałową, z twego ramie- 
nika patrzeć na tęczowe i ie,  poliożoste 
oczami, gwiazd na eterze. Może już te gwiazdy 
umay, a pieczęcie — tnwają i świecą ziemii 
Wiel ką jest moc pocabumiktu 
Ale ty migdy ust moich nie dołlknąteś — 
A są kodyś paziowię śmiałki, co całują 
dumne: królewny — 
A teraz płaszcz ini podaj i maskę. 
Pala się za wą oczy, jak: wielkie, prawie 
zane szafiry, pala się za nia oczy, jak Tag 
piekielna. 
Dziwisz się, Paviu, że w fafidach danej: 
płaszcza zgineły lmje mioich posągowych 
kształtów? Ach, nie, popatm słę tylko tepiej! 

| Widzisz? to tekkie pochyfienie naprzód? 
to wpół przegięcie w tył z wyzywającym zwno- 
łem głowy pa ga siebie? Linja biqder ń piem 


CW.. 


tak 


ORA a GA 


wypływa z falgl czarnych, giętka jak wąż — 
` nnieh jeden — ginie znowu. 
O, Paziu, czemużeś nieszczery? Przed to- 


bą płaszcz mnie mie skryje.. Nie przed toba. 


okryłam się płaszicziem... 
znat.. A ja dhee i jego 

Podaj mi jeszcze flakon z padhnidtem — 
fen kryształowy... tak... tem... Ach, co dzynisz?.. 
Stój!... aias 

n a ap e mE A a 

Przez, krużganki mnie przęprowadź. 

„I zasuń okno karnety - — 

— Addilot... 


Olciesz ze mną iść? 
oszukać, 
Ha, ha, ha, Pariu! Mojego męża! 
widzenia! 
O, Madonno! Tedwiem mu w czas wydar- 
przy sobie moc całą?... Ach, dzieciaku chciwy. 
Buona motte, carimo! Zarzuć mi seqe na 
Jakiżebym magta iść tam, między miał, 


Ohcesz przy mania iść? .. Duszyczkio wier- 
No, do 
ła! 
Pragngłeś w tym wto zapachu czuć mnie, 
A może te wonie zatrute?... 
szyję i wcałuj mnie w usta. 
jeto? To sztylet, mój Pazin. 
ya eoe 
W wielkiej sali komunami g marmuru 
podipartej — thum. 
Smok bajeczmy (o dwunastu głowach, ot 
rastających wiieczafie. 
Pisk, chichoż, i tony muzyki — 
Muzyka echcha i nóg lupot i szeległ wa- 
chitanzy, jakby trzepotanie wielkich skrzydeł 
motyich. 
Z ikosfjumów moju, z atłasów tęczowych 
lónień, wybtyska czermią połyskiwą ciężki 
czary, aAcsamiiny płaszcz z kapturem i maska 
jedwabna z koronką mrenedhą, 
Zawóirowała po sali rudhem krwawych 
komet, ciągnących owy. Leca za nią szepty, 
pytajniki — zaczepić nikt me śmie, 
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Święta nadchodziły a kolejarze zosławśli 
bez konkretnej cdpowiedzi. Minister kolei Gróe- 
mer oświadczyi przedstaw cielom Związków 
kolejarzy i urzędników kolejowych, że Rząd 
będzie mógł uwzględnić żądane kolejarzy w 

bym tylko stopniu i żę ostateczna i regulacja s 
płac będzie mogła nastąpić dopiero w styczniu. ~ 
Tyle zawiera odpowiedź p. Groenera w prze- ` 
dedniu świat. Kolejarzą nie otrzymali żąda- 
nych zasiłków, w wysolkości 1000 mk. dla męż 
czyzn żonatych i 759 dla kawalerów i kobiet. 
Największe niezadowolenie okazywali pracow- 
nicy dyrekcji wróclawskiej, © kolońskiej, eber- 
teldzkiej i esseńskiej W tych ostatnich trzech | 
oliwy do ognia dolała wiadomość, że 20 tysię- | 
cy robotników ma być zwolnionych z pracy: . 
Bez porozumienia ze Związkiem centralnym } 
postamowili kolejarze prowincji 
wystosować ultimatum do zarządów koleje” i 
wych z terminem do 28 b. m. Jeszcze „przed 
upływem tego terminu w Ea zobo miejsco- 
wiosciach wstrzymał: robotnicy 
pracę. Strajki lokałme zaczęły Aaa na 
$rałym obszarze Rzeszy. szezególnie ma Zacho 
dzie. Centrale Zw'azków kolejarskich nie moe ž 
| gae i nie chcąc przeciwdziałać strajkom, posta =, 
mowily ujać /akcję w swe ręce. Każdej 
chwili należy oczekiwać proklamowania poe 
wszechnego strajku kolejowego, który 7e 
wzgledu na oporne stanowisko Rządu prawido- 
podobnie mieć będzie przebieg burzliwy i zie 
da się laiwo zlikwidować. 


WYBORY DO RAD W GRUZJI. 


Bolszewicy wydali dekret, na zasadzie 
którego wybory do Rad w ciej. Go OE i $ 
czone zostały na początek gnudmia. Rady ta 
zosłały zawieszone od czasu zajęcia kraju przez 
wojska rosyjskie. Wybory mają być jery a ba 
pomoca podnoszenia rąk. Przedstawiamie list 
kandydatów socjalistów i imnych opozycyjnych ` 
parji zostało zabronione., Ogłoszomo wezeg. 
niej, że wybór niebolszewików nie, będzie za- 
twierdzony przez „Rewikom*. Prawo udziabą” 
w wyłbonach przyznane zostało każdemu, kóa 

w osfałmich miesiącach przybył do Gruzji z Ro. 
sji — żomierzom i oficerom armji okupacyj 
nej, rosyjskim urzędnikom, maniek 
włościamom z głodujących gberi. 
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i została aresztowanych, 
robatmiców (w tej liczbie 2000 kołeżarzy) wy- , 
wieziono za granicę, tysiące p A 
ników zostało zwolnionych. Oddziały bołsze- - 


braniach wyborczych. Za pomocą zamykania - 
bram fabrycznych gwalłiem zatrzyunując robote * 

ników wewnątrz, bolszewicy usiłują zmusić ich 
do udziału w wyborach, ale bez rezultatu. Z- 
lezby 500 wyborców kandydaci bolszewiccy ©- 
trzymują 8 — 10 głosów. Wybór takich kam 
dydatów usmawany jest jako legalny i WY 
brani“ w takich warunkach są ogłaszami jaka 

pi aep gruzińskiego paoletanjatu. Jo- 
dnecześnie ołsupacyjne wojska moskiewskia 
(oddziały 11] armji) dokonywują wyboru deles 
galów, lstórzy są ogłaszam jalo przedstawie 
ciele gruzińskiej anmji czerwonej. 


A maska w czanuym płaszczu. wskoczyła 
na podjum, kedy stał wielki wazóm al z 
Wem jakoby z kamienia kutym, i wabi 
sobie gestem i słowem młodulowanem. 
się woda bijąca ze źródła do czary krys 
wej szmertiwie pada. 
„Do mnie, do manie! Chodźcie do u 
białą i czarną magie wiem i serc waszych 
lichy nub nowe lub mubin udające przej 
da Ma lidka aS os zb dd T 
Do mnie, do kle! „Powuńdę Wam -0i 
ingak: i powiem czemu te, a nie inne I 
nosicie, 0 powiem, jakie hieroglity pie ? 
wam na twarzach żądz, : 
powiem. jak: ois buido się DP 
f dhodzvej w tachmanach è jale wietbice « 
dzę opasta, medze wykanmioną krwią Ù 1 
Do maie, do mnie! Piosenki miłosne z 
— każdemu dla kochanki i każdej dla | 
chanka — 
O tem, jak słowik kouhat różę, 
o tem, jak motyl kochał nóżę, 
er 
R 


popiieszczę wam uszy kaskadę dźwięków. 

Powiem wam o Was to, czego nie ś 
byście powiedzieć samż śobie nawet w wajh 
niejszych saach“. i 

Gromadzi się tłum koto maski — 
biny i pierroci, cyganie i sztukmistrwe, n 
; mniszki, żolniłibe 1 nackóetsnńć, cisdnii 0. : 


„Skosztujcie upojenia chwili, 
i strupieszali w masce użycia! 
„Otworzę Wam wrota raju i pi 
Kupi się Gum wkoło maski, lecą Z 
i dwuznaczne żarty, a masia biedja 
piaszcza flakon Kryształowy, grający barwa 
opak, iå go plyn priedzinny mapełnla, © 
ra flakon i woń słodka, upajająca moz chodz 
się wkrąg. c 
Tum Potywa se Onie „Ryta 
sząc głowami w takt modnej skocznej m 
poczyna się tłum śmiać. Wesołość tryska 
n E a EE PD | 
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ABOTIR sobota, 31 grudnia 1921 m 


(Jal wygląda dzisiejszy pupil „Wysownar- 
| homt, dkrzyczany na zjazdach zbawea sytua- 
je cji gospodanczej obydwu republik sowiedk'ch 
Cs przemyst drobny ? Znany pod nazwą „ku- 
 "słarniczestwa', obejmuje om wynóby ręczne, 
produkowane przeważnie na wsl: płótna, mar 
_ terjały wełniane, sznury, sheo, sita, obuwie 
| skórzane : wojlelkowe (boty, walenii), pred- 
 mioły z dmzewa, gliny, zalbawiki, instrumenty | 
SĘ e, proste narzedzia rolnicze i przed- 
Tay kuchenne i £ p., isimiał z dawien dawna 
i nawet rozwijał Się, dpchodząc miejscami do 
- artyzmu — w gubenniach północnych i centrai- 
„Mych Rosfi. Natom'est ma połudiiu egzystował | 
w ciaśniejszych ramkach w gub. Połtawskiej, | 
ki Kijowskiej, Czemiihowakiej, w części Char- 
j iej į Podolskiej (głównie płótna, . ręczni- 

i wyszywame, wzorzyste kilimy i głmcar- 
stwo), 


- Ponieważ ten modzaj przemyshi oraz mze- 
miosła w miastach zadowalają się wlasnemi 
lub miejscowemi, w każdym razie, sunowca- 
„mi, mis wymageją wielkich nakładów, urzá 
dzeń maszynowych i dowozu paliwa, przeto 
„rzad postanowił wykomystać je dia celów pań. 
stwowych. Posypały się, jak a mogu iobfitości, 


M dowych, de wzięto się do twórzenia” 
- spólek rękodzieln: mzych, artel; i kooperatyw 
wytwórczych, obliecui jąc złote góry. W guber 
- njach wielikonosy jskich osi agnięto nawet dość 
_ wydatne rezultaty, zwłaszcza, iż nie żałowano 
. poszątkowo pieniędzy na popieranie tego 
ewzięcim 


vsował swój wypróbowany system: nib ża. 


wied? masę energji i środków. Na agitacji 
wszakże dtnalalność swą zakończył. Samo or- 
gamiczne budownictwo złożył na barki zgn te- 
go, zdeprawowanego aparatu biurokracji 80- 
wieckiej. Doięki temu łogicznie *: śmiało po- 
myślano założenia dekretów pozostały zasa- 
dami obowiąrujacemi dla gabinetowych my- 
«żeli sowieckich, życie caś poszło swoją dro- 
Władze miejscowe po swojjemn: / zaojpiekio- 
ly się pmiemysłem drobnym, obstawiając 
taka masą. formalności, de {nietylko nia 
mógł się on rozwinę, do czego wobec unieru- 

| dhomienia przemysłu tabrycznego i braku do- 
mrożu fabrykatów z zagranicy miat wielkie po- 
Się zaczął zamilenać b. widocznie. Zabija 


— miirączn te się calego szeregu instytucji do każ- 
o momentu prodłukcji i pracy ludowej 
Celu swego państwo nie osiągnęło, gdyż 
rtby przemysłu drobnego, zamiast w lwiej 
części wpływać do magazynów rządowych, idą | 
- ma mynek zamienmy, 

Si NA Pa Sowietów tem ruch arte- |! 


stę piersk i brzuchy, pod bok ujmują męce, 
m eje się thim, niepohamowanie, szolni 


Zaista raptem biała, roześmiana kolom- 
A, zaumęli mnisi z głów 
ry, „ciężko chwytając powietrze. 

Cóż to, cóż to? Zachwiał się wesoły anle- 


król w papierowej koromie jęknął, ber- 
ayey zaltoczyl, waak upadł i oczy. 


azdz'stej, w 
e wysokiej na głowie, siwą zatrząsł bro- 
tnzy kroki w tył się rofna, trzy kmoki na- 
zód odmierzył, jakby jeszcze jakieś mag az 
je wykonywał tańce, a potem laseczkę wno- 
zy, padł twarza na ziemię. ~ I trubadur 
le iwy strumy ma gitarze z jękrem szanpnął, 
„ przysiadł na ziemii, w kiębek cię zwinął, i si- 
do stóp kobiety w płaszczu potaczył, 

Padają ci j owi, jak marjonetk, gdy się 
— wofnie nęka prowadząca sznurki — błazny, pa- | 
ił ea mędyinowie, tancerze, handlarze, — 
iile gruda cal w okrąg maski w warny 
płaszewu. Mwika dkwili pinzera- 
‘same strumy jęczą, bo gnajkowie toie. 
letiem gwarzą, — a (cna stoi z ręką wy- 
ta, w której flakon lenyształowy krzy 


-Puuez zaporę z cał prziedziera sę ak 
A Si A tumikę ma na sobie, na 
onge Sys rach samdalły. Piękny jest, wy- 
» mój, m 


i gibiki — jak ze stali kuty. Ma 
wysok» skliep one ooo, na' kształtną 
spadają w mieładzie ciemne włosy. Z 

pod brwi zsumiętych w myśli pełnej woli, błysz- 
OE ikony, meski, odważny,  Sznu- 
ji js ereman, a w reku twyma miecz 
droge sobie tomuje, Odsunął 

pass e ciato króla, wyplata} no- 
wieg ti ubadcdantowiej mandoliny, iiminat 
ogikrzyżow ane. ręce mnicha. Jeszcze pierś 
a w c= drogi leży — tę w nuchu 
Zy "ma postacia miewieścą sta- 


* Zemęał je. z twatzy mausikię ijedw. a 
3a ee ET 


*za serce się chwycił i munat bez czuca*| nią twoją nie czekasz? 


Z Odesy. | 


(Korespondencja własna). 
IL. 


Peny fabryczny, przemysł drobny i koageracja 


| lizacji drobnego przemysłu przedstawia nadto 
jeszcze poważne niebezp'eczeństwo w: związku 
z dezercją jednych a wydalaniem inmych robot. 
ników fabrycznych: oto robotnicy, w poszuki- 
waniu kawałka chleba «raz parci żądzą wyła- 
mania się z pod despotycznego regime'u fabry- 
cznego, coraz częściej upływają albo ma wieś, 
albo do arteli. miejsk'ch, z zawrotną szybkością 
zmniejszając kadry zorganizowanego proletar- 
jatu przemysłowego, na którym jalkaby opierać 
się powinny rządy rad. 
Należy wyjaśnić, że wiązki zawodowe do- 
by obecnej, owe urzędnicze ekspozytury onga- 
| nów partji panującej, nie przyjmują do swego 
grona ani rzemieślników, samotmie pracujących 
u siebie w domu, bez pomocy pracy najemnej, 
ami członków arteli. i koopóratyw, gdzie praca 
| najemna zabroniona jest statutami, opantemis 
na specjalnych dekretach, — chociaż sprawę 
członkostwa tych kategorii inaczej rozstrzygnął 
ITI Wszechrosyjski Zjazd Zw. Zaw. Ponie- 
waż zaś Stale wzrasta Iczba tego elementu o 
nastrojach i ideologji dnobnomieszczańsikiej, 
stale więc zmniejsza się liczba czlonkków robot- 
niezych zwiazków zawodowych, systematycznie 
| miknie jedna z poważniejszych podpór rządu 


dekrety o. ochmówie rękodz: et m rozmaitemi | radz edkiego. Zwróciły na to uwage odpowied- 
przywilejami dia wykonawców mamówień rza- | mie kota kierownicze i usiłowały, zwłaszcza po 


ostatnim TV Zjeździe Zw. Zaw. drogą wyjaś- 
nień i cynkularzy wprowadzić pewne popraw- - 
ki zabraniające mp. qobotnikom fabrycznym 
łączenia się w. artele. Pe? fo już jednak 
pomaga. 

Ną Ukrainie ten iwin rozpęd do 
stworzenia i rozwoju przemyshi drobnego, któ- 


ecz mad Sowietów i do tej dziedziny: ry: łu. dotychczas priwie wie istniał, przybiera 


pewne swoiste cechy. Mowy nawet być nie 


dać najdalej idacych obietnic: na agitację | może © tem, aby wieś ukraińska raptownie po- 


czuła w sobie chęć i zdolności do wprowsdze- 
mia zupełnie obcego jej tradycjom moskiew- 
skiego „jkustarmiczestwa”. Masta natomiast, 
tak większe, jak i prowinełonalne natychmiast 
zabraly, się do wykorzystania pomyślnej kon- 
juniętury. A że nie wierzą w szczerość dekre. 
tów 1 w skuteczność opieki urzędów, wzięły s'ę 
do rzeczy praktycznie: powiedziały sobie „stwo. 
rzymy %kooperacię, będziemy , kooperatystami:; f 
aby hamdel szedt“. Miasta na Uknainie mie u- 
| traciły swojej żyłki handlowej. Powstają więc 


} 


| artele i wytwórnie spółdzielcze, po zalegaliz0- 


| 


„drobfazgowa reglamiemtacja i szczegółowe | wo nigdy nie bedą opłacone, ate odpowiednie 


waniu zapewniają sobie maleńka dostawę Tub 
zamówienie rządowe, dla firmy i... pracuja na 
wolny rynek, Wiedza, że zamówienia qzeldio- 


straty uwzględnia się w cenach, zreszta tak czy 
owal "mdnaść za wszygliko zapłaci. 

Wyroby drobnego przemystu są dziś Toz- 
powszechnione tak ma ws, fak i w mieście. 
Na porpiullanjafejszy obywatel Sowidedki — to 
| bezsprzecznie „ktstar* — jest mim każdy: 
szewc, solana, ślusarz, krawilëc, piekam, 1 mar 


POPRAW p TEAC 
ci P TIS E T do sag R E 
stach. 


Na twarzy młodzieńca Świłeci tryumf zado- 
e aT A e An a e: 
bie i mówi. 

BA ranić 


1 mó "Pada, T EPEA ta oe. 


Świt już pobielit błękitne kotary Róża à w 
ametystowej lampie wonna dogasa oliwa 
| Ommy otwórz, dur senny z siebie strząśnij. 
NY. 


Pójdułeiny na wieżę paltrzeć ma waa 
słońca za czarnym borem. I pomówimy o prze- 
giosa. Tale, znów pomówimy jo przeszłości. 
Preszłości , bo mnie m" OSZU” 
kiwata. 

Czemuż to źremiiie twoje tali printado 
wymowne? i 

| Uémiechasz sip? Rękę primes omo à oom 
| przesuwasz — 

Gdz e mój płaszcz?.. Ach... płasnez... Mo 
że na sali został, po mska radzie zbyteczny — 

I maska? (Adh, jalkże cicho Pae) 
Tak i maskat.. "AB 

O świeta Panienko tak 
co uśmiechasz? w; drvia- 

Czemu mnie biemesz za nękię? Zinwa two- 
ia ręka, jak wicher półnomy — 

Gdzie mój flakon krysz 

Ach, odsun usta — czem "aż talk nisto 
pochylasz się ?— 

Na maskaradkie był tłok 6 ścisk, zembiłam 
mój Makon kryształowy — mie było ciebie, 
abyś go podjął. 

Osuń się, ngas ten blask w oczach... Świe- 
ci, jak fosfor, trumny mi przypomina! 

Jakże skażona wych ust linia cudpwna! 
Och, już cię paziem nie nazwę, o Hilidagot 

Och, odsuń s'e! Któż mi cię tak zmienił. 
W zakamarkach mejet duszy mniema żaru dla 
ciebiie i nie pójdę a ste te topy Zam 
chwytu nad grzechem. 

|. Czego ty choesm, na Boga? i 

Postradałam płaszcz i maskę, ale zacho- 

wałam mecz jedną dła ciebie — sztylet... 


EE EEE EEEEEEEEEEE SEED 


O PO 


śniu r. b, odrodzi! się na nowydh podstawach, 
za organizacja gubernialne, samodzielna, ste- 


lufki fabrykant wody sodowej, rzeźnik, mfy- 
narz, nawet artysta - malara, nawet — wydaw- 
ea podręczników ; chene wstępuje do anelu 
były oficer, b. kupiec, urzednik, ex-obywatel 
lub agent hajidlowy. Artele i kioopieratywy wy- 
rabiają i zbywają same: obuwie, sandały, pa- 
ski, przedmioty galamienyjmie, zamki, kłódk*, 
stalówki (przeważnie z miedzianych części 
nabojów), piecyłkii blaszana, marzędzia mse- 
m 'eślnicze (młotki, topory, szozyjpcie, oegi ili), 
meble, sznury, eci, zabawki, pudełlka tektur 
rowe, zapałki, świece, knemy wóżjnie, atnament, 
ołówki mydła różnych gatumików, smary do 
wozów, naczynia gliniane, cukierki, surogaty 
kawy : herbaty; narzędzia rolnicze i t. d. it. d. 

Nięzbędtie surowce ‘i męgiel zdobywają 
bezpośrednio ma baztrach, lub w magazy- 
nach rządu, najzupełaiej ibezradnego wobec 
masowych nadużyć. 

* Zalctadanie spólek kooperacyjnych, zwiła- 
szcze. wytwórczych, to objaw dziś bardzo mod- 
ty. Najnowszy ten w Rosji rodzaj koopera: 
cji datuje zaledwie od końca r. 1918, Do te- 
go czasu istnialo w guberniach centralnych 
kilkanaście zcledwie zrzeszeń tego typu, natu- 
ralnie po wsiach. Kooperatywy były podtrzy- 
mywane przez Moskiewski Bank Ludowy i 
prosperowiały normalnie, oparte na zdrowych 
zasedach wspólnej pracy. 

W r. 1918 powstał w Odlesiie pierwszy na 
Ukrainie Związek Kooperetyw Wytwórczych 
„Tmudosojuz”. W voku następnym utworzyły 
się takież Związki: w Kijowie „Tr jt! 
w Charkowie „Kustar'*, które przetrwały 
szczęśliwie w swej formie pierwotnej aż dio 
cstalnich czasów. Związek Odeskj uległ w koń- 
cu r. 1920 nacjomatzacjy s dopiero we wrze 


pokrewnemi związkami na bery- 

aż ej Ukrainy. iDo tego Związku 
„Promsojuz* mafteży dziś okoo 600 artek i 

kaoperatyw, z których około 400 przypada na 
Odesę — reszta na miasteczka ie, 
Tyiko niewielka liczba znejduje się po wsiach 
i kolonjach, ale è ta składa się przeważnie z 
elementu nobotniczego, emigrującego z miast. 

Ludność wiejska odnosi się do” sprawy 
kooperacji wogóle niechętnie, w. méjlepszym 
razię — obojętnie, 

IPrzywie takie samo ustosunikoiwanie panu 
js w inmych związkach gubemnialnych na m U- 
krainie, z wiyjańkiem gub, Połtawskiej i Char- 
kowskiej, gdzie procent arteli i kooperatyw 
wiejskich jest znacznie wiekszy. 

Kooperacja spożywcza przeżywa już trze- 
cią fazę w swej niedlugiej historji, Względ- 
nie duży jej rozkwit początkowy został spara- 
fżowżny przez sławeiną koncentrację funkcji 
rozdzielczych w „Jepo“ (jedyne stow. spożyw- 
cze), którego centrami gubernielnemi były 

„Gubsojużzy”, — "wszechnukratńskim ,„Wukop- 
spilka* ( (Węeulkrains'ka Kooperatywna Spółka) 
i wszechrosyjskim — .Centrosojuz*, Jednak 
po nieumiknionem bamkructwie całego tego 
napółpaństwowego zbiurokratynowanego apa- 
rstm, wladza zwolniła kooperację z pod swej 
kurateli, dając jej całkowitą swobodę dziata- 
„nia, pozostawiając ja wszakże bez żadnych 
śmwdków mieterjalmych, Obecnie więc koope- 
recja rozpoczyna pracę od- podstaw, zbierając 
resztki, które gdzieniegdzie ocalały od pogro- 
mu sowieckiego. 

Najpowiażniejszemą organizacjami koope 
raryjnemit na Ukrainie są: „Dniprosojrz w 
Kijowie, „Spożywsojuz*, „Sojuzkmedit* w 0- 
desie i „„Pojuzf* w Charkowie, w Rosji — 
„Centrosojuz”. Te wielkie związki przetrwa 
ły wszystkie burzyciełskić uepędy, <ocałając 
swa omzamizacjię i stosunki z lud- 
nością, mogę więc śmiało liczyć na zm i 
pomyślną eric Trzeba pówiedzieć, że 
„Dniprosejuz" i „Spożywecjuz*, opierając się 
na „Ułerainbamie”, są instybucjami czysto 
ukraińskiemi o Arien wybitnie marodo- 
wym, posi'dającemi znaczne wpływy wśród 
ludności, zwłaszcza wiejskiej. 

Wszystkie te związki zarówno spożywcze, 
jak wytwórcze, czynią usilme staramia i uży- 
wają wszelkich zabiegów do nawiązanie oży- 
wionych i trwełych stosunków zagranicznych. 
Niektóre z mich już dziś sprowadzają napoly 
legalnie znaczne ilości towarów z zagranicy, 
gromadzą dla wywozu i zamiany nóżne ett- 
rowee, jek: skóry bydlęce, kopyta, rogi, kisz 
ki, szczecina, mełna ś t. p.” Najbardziej aa 
potrzebują: maszyn i narzędzi rolmiczych, ma 
nufaktury, wyrobów galanteryjnych, chemika- 
lji i środków leczniczych. 

Przemysł polski 'wimien zwrócić na to maj- 
baczniejszą uwagę, ) a 


lony 2 remy rol ej 


"IW miesiącu listopadzie b. r. Komisja Sza- 
amkowa złożona z Komisarza Ziemsk ego, Re- 
ferenta Rolnego i Inspektora Izby pozie 
oszacowała majątki owe Molkoszyn, Kie 
czamów i dobra Osieckie (pow. Sandomierski). 

Ziemia w Mokoszynie oszacowana została 
Fna 600.000 mk. morg. 

(W mająliku tym mają dostać robotnicy rol 
ni ziemię po 8 — 12 morg, a więc będą mu- 
sieli zapłacić od 4.800.000 do 7.200.000 marek 
za swe działki. > 

A jeżeli dodamy jeszcze, że dotychczas nie 
zdarzyło sę jeszcze, aby jakikolwiek obszar- 
mik żądał za móng 600.000 mk, to w jakim 
wietle przedstawi się wspomniana Komisja, 
a zieriię państwową wi ten sposób? 


; Zarząd GŁ Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz. Pol. odr 


„naw'Slso w. „czerwonej” armji. 


Minitorjm Stari oddaje robotników 
lnych ma dup ObszarDikom, 


Zw. Zaw. Rob, Roln. Rz. Pol, dn. 8 listo- 
pada r. b. wysłał do Min. Pr. i Op. Sp. list è 
Nr. 5080 z prośbą, aby Ministerjum dołożyła | 
wszelkich starań, żeby w skład powiatowych 
Kom sji konirołujących, - powołanych do konm- 
trolowania ściąganego * see dochodowego, 
wuhodzili przedstaw ciele robotników rolnych, | 
gdyż dofychczas dzieją się na ile Ściągania Br: 
przez ziemian tego podatku niesłychane nad- — 
użyc a, powodujące silne wyburzenie wśród: 4 
krzywdzonych robotników rolmych. 

Ministerjum Pr. i Op. Spot. dn 20 grudhię | 
nadesłało odpowiedź, iż „Ministerjum Skarbu 
odroczyło ną razie tworzenie Komisji kontro- 
lujących zbieran'e podatku dochodowego od 


a 


rebotników rolnych*. > 41 
Komuż zależy na tem, aby krzywdzet to- Piz 


i 
z 
PA 
N 


polinicy przy zbieraniu poda'ku dochodowego ` 
robili słuszne awantury przy RER 
datku przez obszarników ? 

W obronie interesów robotników rolnych — 


wrotną pocztą przesłał list do Min. Pr. i Op. 
Sp., stwierdzający, że a) obszarnicy ściągają | 
bardzo różnorodny podatek dochodowy z FART 
bolmików nawet w. jednym Poecię; ib) ro 
botnicy rolni nie mogą.się prze! dkcnać, czy ścią: 
gany podatek odpowi (da wysokości przew = 
dzianej ustawą, oraz czy przypadkiem obszar- , 
nicy nie pobierają wyższych sum dla powięk- 
szeniąy osobistych dochidów; wcbec czego Zar 
rząd GŁ Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz. Pol. ostrze- 
ga, iż będzie zmuszony fpolecić swym człom 
kom, ażeby nie wpłacali podatku dotad, dopó- = 

ki nie będą pctworzone komisje kontrolujące. c 

! 
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Bandyci nawróceni na bolzewim 
 IKemumistyczna Rosta‘, agitujaca mie- 


zmu, podaje do wiadomości, że pewien bandy- 
ia, Piatakow, szerzący postrach nad (Wolga, po 
przeczytaniu kilku broszur bolszewickich, na- Mk 
wrócił z błędnej drogi i odda? się w ręce wladz 
bolszewickich.  Skrucha Pjetakowma i jego to = 
warzyszy jest wprawidzie dość podejrzanego Ę 
gatumku, albowiem na zapytanie, dlaczego tak. R, 
długo opierał się władzom, wiedzęc przecież, | 
że sprawa jego jest przegrana, Pjatakow od- 

parh że bał się zemsty bolszewików i że do- - 
piero po przeczytaniu broszur przekonał się, SA a 
iż może zaufać władzy i liczyć na przebaczenie - ię 
2 jej stromy. Czyli Piatakow zwyczajnie oddał 

się w ręce bolszewików, ponieważ ci przynzę: 

khi darować mu życie, o ile gkapituluje. 

Ale zadziwia właśnie tó, że wówczas gdy 
masy robolnicze i ludzie uczciwi, odsuwają się 
od „bolszewizmu, bandyta Piatakow jn > 
się“, a inny bandyta, generał carski Słaszczew- ` 
Krymskij, (który w czasie ofensywy Wrangla, , 
po zajęciu m. Mikołajewa, rozstrzelał pierw- 
szego zaraz dnia kilkuset robotników), woje 
ko „nawnaca się”, lecz otrzymuje jeszcze sta- 


— 


Honden numer „Trybüny“ wyjdzie i 
z opóźnieniem kilkudniowem w podwójna > 


ebjętości. Bs 


„Bezrobocie, 


ANES 


sprawie uruchomienia 
Bci Kohn, nieczynnej od 1914 roku. $ 
dniczyli tow. tow. Moryn i Lenik. Fo pini 
wreniu szeregu mówców, przyjęto jednogłoś 
nie zgłoszoną przez tow. Lenka rezolucję, per 
magającą się od rządu jaknajrychiejszego uru 
chomiewa fabryki, gdyż wszystkie dotychczar 
sowe przeszkody. stojące na drodze do rozpo. e 
częcia czymności w fabryce zostały usunięte, 
raz polecająca Zw. Drzewnemu w 
który już poprzednio czynił starania o uruio- 
mienie fabryki, aby nada! zajął sę gorliwie 
sprawą przy pomocy Zarządu Głównego i 
słów z Klubu Socjalistycznego. Rezolucja awra- E 
ca się do Klubu Polskich Postów Socjalistycz- i 
nych, aby czynili starania o zlikwidowanie za- 
stoju w przemyśle, oraz przyjśce z a 
pomocą masie bezrobotnych, znajdującej się. 
w letnej nędzy. (Po przyjęciu | 
palancie z pośród siebie dwóch dele. 
gatów, tow. tow. Grochowalskiego i Młynar- 
czyka. którzy z odpowiednim memorjałem od 
Zw. Drzewnego i uchwaloną rezolucją dadzą 
się do Warszawy, aby czynić starania ołów: 
c uruchomienie fabryki, E 


Baczność stolarze i AURIE Omijać 
z powodu bezrobicia! S 


leniwie odst p Detin 


| Z oksi wyjazdu do kraju szefa misji 
|. francuskiej rw Polsce — gen. Niessel' a — pra- 
sa endecka wypisuje sążniste artykuły paże- 


gnalme, zmobilizowemo cały ludek endedki na 


dworcu w celu osłodzema odjeżdżajęcemu ge- 
werałówi chwili rozstania, na bamisiecie poże- 
gnalnym zaś przemawiało aż dwóch endeków, 
jednym z których bylam p. Dmowski. Gdy 
„najtęższa głowa” endeków  zaibiera głos, to 
widocznie, ma już coś ważkiego da powiedze- 
nia, I rzeczywiście, dow edzieliśmy się oto z 
jego przemówienia, że „zagadnienia moraine 

bały zawsze ( temi, ` kóre go maiwięceż obeko- 
zy, że w swych pracach i podróżach na ob- 
~ czyźnie „studjowa? i porównywał nóżne gatun- 
By ki moralne człowieka” i t p. 
ŻY Patrzcie, państwo! 
spodziewał? któżby przypuszczał, że p. Dimow- 

ski przelewaiąć w latach 1906 — 7 krew brat- 

~ nią i organizując bojówki do walki z socjali- 
| tami — czynił to dla „studiowania i porówny- 
wania różnych gatunków moralnych . człowie- 
i ka”, że prowadząc politykę carofilską i anty- 
w niepodiegłościową — badał „zagadnienia mo- 
Talne“, że zaprzedając Czechom Śląsk Cieszyń- 

| ski — ćwiczy! się w „moralności” i 4. d 
|. Rozum emy też, dlaczego p. Dmowski, 
"który nie spotykał ludzi, badziej zasługujących 
- hA szacunek i wywi cych mwięłeszy urok 
a moralny, aniżeti ewefowie armji franouskioj — 
s “rani razu n'e przemówił jeszcza w waj et 
_ Rzeczyp. Polskiej, a w przyszłości — w kon- 

|. sekwencji swych studiów mąnslnych — tabie. 
k \ raé będzie głos jedynie , na cześć szetów armji 
s francuskiej. 


onika polityczna. 


„ B'umo Prasowe M. S. Z. komunikuje: Wy- 
konsularne przy poselstwach rospjelziem 
| i ukraióskiem w Warszawie, rozpoczynają Z 
dniem 1 stycznia 1022 r. przytmowanie opcji 
ra rzecz raan rosyjskiego lub ukraiń- 
skiego., 
+, Osoby, którym przystuąuie odnosne pra 
s | wo, w myśl art. 6 traktatu Ryskiego, wwrnny się 
zgłaszać do wydziałów konsularnych, zainbe- 
ji A _ resowanych poselstw mieszczących się w War 
 szewie w Hotelu Rzymskim, ul. Senatorska i 
e cy. 1 Hotelu Vistoria, uł. Jasna. 
4 gó. 
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"Wyszła z ża słęda 
ST. ANDRZEJA RADRA 


sj ” (statniadesta Ratunku 


(Nowele) 


ładem Księgarni Robotniezej (Współ. 
na Nr, 17). 


i P nabycia w Księgarni Robotniczej, oraz 
„Ses we kreci Bój 


i. A 
JH 


E IoAN M ręki 
| (Zmame są praktyki Min. Pr. i Op. Sp. któ- 
re wyzna inspektorów pracy, kompromitu- 
_ jących Mieństerjum i prowokujących stka 
Ta ków rolnych. Jeżeli taki inspeźitor sis 
| miluje Ministerium i sicbie w jednem iejka, 
| M to wówczas przenosi się go gdzieindziej. 
< * (Do takich wędrujących inspektorów w 
Że pierwszym rzędzie należy sławny p. Roman 
— Święcicki, który obecnie „opiekuje się pracą” 
w. Radomsltiem. 
-o Olo jaki telefonogram A Święciiki wysłał 
- kdo starosiwa Kozienickiego, które list ten prze- 
, Jalo dó Oddziału Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz. 
Pod. w Koziem each za numerem 28/2 
7 Do Stamstwa w Kozienicach. 
IEF „Związek Ziemian pow. Kozienickiego u- 
Sp ES płacę dla dmiówki listopad I — 35, II 
> 45, NI — 56, I — 30. II — 40, IH — 50 
 naturalją bez zmiany o czem Inspeiktor Pracy 
- 25 obwodu zawadamia Zw. Zaw. Rob. Roln. 
sara wobec temo posiedzenia Komisji 
a , naznaczone na 25/XI b. r. jest zby- 


KE Ę 
$ 
A 


i i Podpisat: Swipeicki“. 
: Oddzial Radomski Zw. Zaw. Rob. Roln. 
AA Pol. został również powiadom ony przez p. 
(©. inspektora że walne zebranie Związku Zie- 
A fe miam ustaliło wynagrodzenie, obowiazujace dla 
ń |. dmiówek na TII kwartał. 
< Kiedy Związek zażądał, aby sprawa ta | byi 
"RB rozpałrzena przez Komisję, p. Święcicki o- 
świadczył, że na to sie nie naadza, gdyż place 
uchwalone przez zi ya są słuszne. P. Świę- 
cieki widocznie trwaóm, że ochrona pracy pole- 
m na tem, że inspektor pmemiemi sę w 
skrzynkę pocziową dla listów  obazwemiozych, 
które dyktują robotnikom, wiele mają pobie- 
rać za swoją pracę. 
Kiedyż Min. Pr. i Op. Sp. zaprzestanie 
raz wieszcię rozstanie Się z nim osta- 
, Emen 


AR - Twtezejsey numer neweroczny wyjdzie 
x gr objętości 12 skronie. 

i W mumerze tym rezpoczymnarny druk 
Ź - najnowszego utworu zmałowastego 

| m. Andrzeja Struga, p. t. „Size Plamy. 


Kitóżby się był tego 


A. 
4 
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sigre p. Świec'ckiego do immych obwodów ; 


( ROZSZERZANIE SIĘ STRAJKU. 

Berlin, 30 grudnia. P A. T. — Strajk kole- 
jawy. w Niemczech przybiera coraz szersze 
rozmiary. Obejmuje on obeane już cały ob- 
wód przemysłowy ma zachądyte, oraz cały te- 
ren okupawany nad Renem Ruch kolejowy u- 
stał zupelnie i należy się liczyć z tem, że w 
ciągu dnia dzisiejszego cate zachodnie N'emcy 
będą objęte strąjlsiern. kszy komisja Taa- 
dząca wezwała strajkujących dó bezzwtoczne- 
go podjęcia pracy. 


Kolonja, 30 gmudniia. P. A. T. — Niemipc- 
kie zwiazki kolejowe proklamowały wczoraj 
v godz. 2.po PRE stra$h. genderakty w czym ob 
wodzie kolońskiim, Ruch WM gosta? prze- 
rwany,, 


Berlin, 30 grudnia. P. A. T. — Wedlug 
nadłeszłych tu wiadomości, strajk kofefowy ob- 
jal dziś Królewiec, Stuigandh, Norymbegzję, 
Mogumeję, Manheim i Kilonję. Kolejarze ber- 
lińscy prawdkpodobnie zastrojkują dziś wie- 
corem, gdyż odpowiednią rezolucję powzięli 
pr dzisiejszem przedpołudniowam zgromadze- 

W BERLINTR, 

Berlin, 30 grudńńa. P. A. T, — Państwowy 
Związek wnzędników _ kolejowych zaprosł 
wczoraj berliński Zwiszek kolejarzy na wspól- 
ną konferencję, w eelu porozumienia się w 
sprawie soldarnej akcji strajsowej, Wśród 
kolejarzy berlińskich panuje wielkie wzbunze-, 
nie, tak, że należy się liczyć w każdej chwili 


Z wyberóhem strajku na h 
wszystkich kolejach 


ROBOTNIK”, sobota, 31 grudnia 1921 r. 


TELEGRA] 


Strajk kolejowy w Niemczech. 


Berlin, 80 grudniia PAT: (Wied. B. K). 
Pisma domosrą, że na wezwamie Związku ko- 
lejowego tylko berlińscy robotnicy wanmsziato- 
wi przystąpili do strajku, natom ast ruch kote- 
jowy w mieście i okolicach Berlina odbywa się 
bez przerwy. Dziś gabinet zajmował s.ę spra- 
wą strajku. 

ZADANIA KOLEJARZY. 

Królewiee, 30 grudańa. P. A. T. — Wczor 
raj rem odbyły się tu trzy ofbrzymie 
zgromadzenia Kolejarzy, na których  żądamo 
natychm astowego 'ustąpienia ministra kor 
nikacji Rzeszy, Groenera, i zastąpienia go fa- 
chowcem. 

Mannheim, 30 grudnia. P, A. T. — W Nade 
reńsłkim terenie okupacyjnym odbyty się 
wczoraj ficzne zebram'a 
naniuszy ktoflefowych, które mialy przebieg 
częściowo bardzo buriiwye Na wszystkich 
zgromadneniach qowzięto  nezolucje, oświad- 
czające się za poparciem rucha strajkowego 
przez urzędn ków. 

OSTATNIE WEZWANIA 

Berlin, 30 grudnia. P. A. T. — Związek 
kolejarzy zwrócił siłę wczoraj po raz ostatni do 
rządu z wezwaniem o podlięcie dałszych rolis- 
wań Panuje mprekonamie, iż rokowania te 
spełzną na niczem, pon 'ewań gabinet Rzeszy 
sto na stanowisku absolutafie odmownem. 

0 POPARCIE GÓRNIKÓW.  .. 

Berlin, 30 gmudnia. P. A. T. — Niemiecki 
Związek kolejarzy wwiróc ł się do zawodowych 
związków gómiczych KJ pnośbą a ogłoszenie 
strajku górniczego, 


YNY A WA a asian 


Przed kozterencją w- Cnmnos 


JAK DŁUGO POTRWA KONFERENCJA? 

Londyn, 29 grudnia. P. A. T (Havas). — 
WEAR I O: 
najmańej 10 dni. 

NARADA FINANSISTÓW FRANCUSKICH 
I ANGIELSKICH. 

Paryż, 29 grudnia. P. A. T. — W sprawie 
rozpoczynającej się jutro konferencji gospo- 
darozej „Excels or" ogłasza wywiad z Louche- 
rem, w dtórym Loucheur powiedział: „Angiel- 
nad S a Y gy pisząc o naradzie 
mmeczoznawców, ch 
finans stów, oraz 


czej q finansowej w Europie środkowej”, 
Delegaci angielscy przybędą dzisiaj do 
Pamyła. Obe delegacje ofidjalnie wejdą w 
kontakt jutro po południu, Wi posiedzeniu We- 
zma także udziat delegaci wiosey i Sagen | 
Excelsior” dodaje, że, jak wymika z oświad- 
eń mim stra, wspomniame delegacje będą się 


zóstaną mastępnie przedłożone konferencji w 
Cannes, jeszcze przed a się Rady Naj- 


wyższej, | 
Sawa edukad wa 


ŻĄDANIE NATYCHMIASTOWEJ ODPOWIE- 
DZI NIEMIECKIEJ.. 

Berlin, 30 a. P. A. T. — Według 
daniierień gazet niemieck'ch z Paryża, komisja 
reparacyjga oświadczyła przedstawicielom | 
rzędu memieckiego, iż żąda uatychm astowej 
odpowiedzi piśmiennej ma netę z dn. 16 grud- 
na. Dopiero po nadejściu odpowiedzi może 
przystąpić komisja do zbadamia prośby nie- 
mieke o zwłokę płatniczą. f 


Roae manyi 


„MKUMANITARNE* PROJEKTY. 
Waaryngton, 29 grudnia. P. A. T- (Havas). 
Senator Root przedłożył komisji morskiej pro- 
jest, żądający poszanowania względów buma- 
nitainych w wolnie łodziami podwodnem', w. 
zaczególności zakazu  torpedowania okrętów 
handlowych bez ostrzeżómia, a takżie przeszu- 
kiwania okrętów przed zatopiemiem. Propozy- 

cję tę przekazano subkom.teowi ` 


Pskoiomieie 
rkowatia. grsrodarde 


RZECZOZNAWCY. 


Berlin, 30 grudn'a. P. A. T/— s Viogisisehie 
Zeitung” donosi, że (pnezydeniłowi Czilondiero-, 
wi, wióry dnia 4 stycznia przybywa na 10-cio | 
dniowy pobyt na Górny Śląska, towarzyszyć 
będą meczomiawcy u ramienia Ligi Narodów i 
Międzymanodowiego Biura Pracy. Między inne- 
mi przybędą dyrektor: wydziału prawnego 
gi Narodów, dr. Hamel, seknetarz konferencji. 
ako - memieckiej, dr. Wallsmamn, tzego" 
znawca dla spraw Kifejowych pułkownik 
Hiam, rzeczoznawca dla spraw - pol tycznych, 
człowiek wydbiału politycznego Ligi Narodów, 
Montenach, przedstawiciel wydziału gospodar- 
cego Lig: Nanodów, Lowday, rzeczoznawca 
dla spraw ubezpieczeń społecznych, członek 
Międeynarodowego Biura Pracy, Chappey, o- 
raz pamie Maraz i pożoga z sekpetarjatu Ligi 
Nandów, 

Rzeczoznawcy zaimują się obecnie spra- 


, 


wozdaniam: 10-cin podkomisji górnoslaskiecir. 
Podróż prezydenta Calondera ¢ iego towarzy- 
szy, zdaniem „Vossiache Zeitung” ma jedy- 
nie charakter "informacyjny. Pomiędzy prezy- 
centem Calonderem a obiema delegacjami nie 
odbędą sę na Gómym Śląsku żadne nokowa- 
nia, Prezydent Calonder jest przekonamy, iż 
termin ukończenia rokowań e > niienieo- 
kich będzie dotrzymany 


M Tad Swiefów. 


GOTOWOŚĆ MILITARNA ROSJI, 

_ Moskwa, '80 grudnia. P. A. T. (Wied R 
J. — Wczoraj ara 8-tym kongresie komuni- 
stycznym przemawiał Trocki o napadach „bia. 
łych band“ w Karefj', na Ukrainie i na Dałe- 
kim Wschodzie. Trocki oświadczył, że sytua- 
cja ta zmusza Rosję do wstrzymania demobiti- 
zacji, Czas zimowy będzie użyty: na podnies'e- 
nie sprawności armji roswiiskiiej, tio też na wio- 
a Rosja będzie przygotowana na wszelką e- 
| wentusłność Trocki zapewnał jednak że 


staraly dojść do praktycznych wyników, które | pojdju Viii pragnie trwałego i prawdziwego 


pokoju. 


hil rannut- 


"OŚWIADCZENIE BRIANDA. 

Paryż, 80 grudnia. — (P. A. T.). Havas. 
Briand na posiedzeniu senatu ośw'adczył w 
sprawie ukladu z Angora, między innemi, co 
następuje: Układ ten pcywala nam wykonywać 
mandat nad Syrią, którą uważamy za kraj © 
|eywilizacji francuskiej. Nie przyszliśmy do 
Cylicji w celach podboju, w celach ujarzmi 
ludności. którą uważamy za naszych braci Kie 
pragniemy, aby żołnierze nasi ginęli 0a 
Syryjskiej. Briand jest przekonany, że pokój 
z Turkami przywesie wielkie korzyści morał. 
ne. Mówca zaprzecza, jakoby układ pokojowy 
z Amgorą miał być faktem melojaktym w sio. 
do sprzyntierzomych. Jest bowiem rze- 
czą jasną., kończy Briand, że dla dzieła pow- 
szechnego poloju Frąncja nie uczyni 

kroku bez porczumienia ze sprzymierzeńcami. 


Gma w Rzygie 


Rrym, 30 grudnia. — (P. A. T}. Radio. 
Gumaris w towarzystwie Bałtazziego ` przyjęty 
zestał przez ministra spraw zagranicznych, z 
łam go ans pada 


Sar 29 grudnia. — (P. A. T.). Ateńske 
dzienmakci greckie p ięcają szereg artykułów 
wizycie Gumarisa w re. W zwięzku z na. 
radami, jakie Gunariz adbył z q'nistrami wto- 
skimi w Rzymie, dziennik grecki „Proqe- 
vočssa“ pisze, że sprawa zbliżenia  mwlosko- 


| gredkiego jest na dobrej Dzienm k 


„Chronica“ podikreśla zmianę, jaka zaszłą w | 


poglądach włoskiej opinii publicznej, i wylicza 
korzyści, jakieby wyniknely dla cba narodów 
z zawarcia układu. 

Rzym, 30 grudnia. — (P. A. T.). Radio. 
Dzienniki włoskie przywiązują do przyjazdu 
Gunarsa wielka wage, zaznaczając, że konfe- 
rencie usung. naprężenie stosunków gredko- 
wioskich. 


r i PRZEZIĘBIENIA 
Cd Kasz LA używaj 


„Posty NeoaWalda” 


Wyrobu Laborator. Chemiczno- -Farmaceutycznego 
Modliński i Kłogulećki wiWarszawie 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


ików i funkcjo- 


Nr. 353 


- Wialorogi telegraf HM. 


r. 
— Rathenaw i Fischer przybyli do Paryża. ę 
Li kadai i apend aisa M O) $ 
euskiej przyjęła sprawozdanie, dotyczące ratytikacji 
konwencji, zawzatej z Węgrami w sprawie zasłoso> 
wania kląuzuł ekonomicznych traktatu w Trianon. > 


— Z Sząpronia donoszą, że do miasta 
żandannerja węgierska, która narazie zna się 
pod rozkazami władz koalicyjnych  Wkroczenie 
widz węgierskich do miesta ma nastąpić 1 stycz= 
nia, 


A 
e ł 


i 
3 
j 


— „Wiener Affgemeine Zig.” donosi, że præ > 
zydent kot, Reinisch, podpisał protokó? wenes- 
ki, W ton sposób została dokonana ratyfikacja pro- F 
tokótu, 

— Senat frameuski uchwalił 182 głozani pere y 
ciwio 130 — iredyt na cele ambasady przy Waty 
kanie, 

— W związku z kryzysem włoskiego Banku 
Eskontowego w dnin 29 grudnia giełda rzyenokcą > 
była riieczynma. Ujawnia się znaczna uwyżka wa“ 
borów zagranicznych. 

— W Bgipcie rozpoczął się bojkot ask 
towarów, przywożonych do Egiptu z Angłji, : 

— Prasa niemiecka donosi z Paryża, że ma 0- 4 
statniem posiedzeniu konferencji ambasadorów poe 
słanowiomo nie niszczyć t. zw, zakładów niemiec- 
kich, a przeprowadzić jedynie ich przebudowę 4 
poddać ich fabrykacię kontroli, 


E ZAC O RZEZ PRE. R 
je Ai 
Kalonda: Rototmery P. P. $, mr. i Í 
Kalendarz Robotniczy P. P. S. ma rok Ę 
1922, wydany nakładem Księgarni Robot- x 
niezej, Warszawa, Wspólna 17, kosztuje 
tylko 300-mk. i zawiera na 195, stronieach zę 
treść é następająca: wi 
Kalendarz na r. 1922, wykaz Ea) 
imion, imiona słowiańskie, wiadomości aat : 
mmicme, kalendarzyk h storyczny P. P. Sbw- 
ca. Artykuły polityczne; Rok 1921 a P. P. zi 
Bolszewizm—przez J. M. Borskiego. Oderwani 
od Macierzy. (Polacy ma Śląsku Cieszyńskim) 
przez A. Kwietuiowskiego. Anglia a Iriamdja 
przez dr. Wł. Gumplowicza. Sprawy finansoy 
we: Państwo a gmina wobec budżetów przez. 
SŁ Luxemiburga. Gospodarka fnansowa Rze- 
czypospolitej Polskiej przez B. 0. Dział infor- 
macyjny: Wyciąg z Konstytucji Polskiej, wys À 
bory do przyszłego Sejmu, prawodawstwo mM- 
boimieze. ludność Polski lski, obszar i ludmość, 
wszysiikich części świata, co przyznano Polsce 
na Gómym Śląsku, światowa produkcja wegla 
wd c. 1913—1920. śwatowa wytwórczość me” 
tali, światowa prodiikcja cukru, 'długi Europy 
w Ślamach Zjednoczonych, ilo tudzi Europa 
straciła na wojnie, nazwy jednostek monetar- . 
nych w państwach zagranicznych, miary i wa- 7 
gi. Adresy: Centralne władze państwowe w 
Warszawie, imstytucje naukowe, kulturalnoo- 
światowe, ambulatorja Kas Chorych, posel 
stwa i körisütaty zagraniczne. polskie placów- 
ki dymłomatyczne i konsulanse zagranicą. 
pz'a? Hteracki: Wrogom proletariatu — wiersz 
Z. Wo'narowskiej. Garść wspomnień z pobytu 
w Genewie przez B. Limemowskiego. Nerw 
życia — wiersz M. G. Karskiego. Po dnodze... 
nowela St. A. Radka. Grajek — wiersz Kar 
rola Marsa. Ostatnia „Buda“ (wspomn'enja 
o ostatniej drukarni nielegalnej P. P. 8. pod 
caratem) przez St. Siedleckiego. Z .ieczki* 
więziennej — wersz St. A. Radka. Cieka 
urywek przez Oscara Wildea. Czyn — wiersz 
A. Mickiewicza. Mickiewicz — wiersz i 
da. Zasadzka (z opowiadań Michała) 
St Siedleckiego. Jako zdrada weszła ; 
si przez R. M. Rilke. Nad grobem na: | 
wiersz K. F. Meyena. Towarzysz Grzyb 4 
„przez Hieronimkę. Kołysanka — R. Dehmel. 
W gbronie sztandaru (wspomnienie z 
chupacji niemieckiej) przez A. Rżewskego. 
Sprawy robotnicze: Ruch robotniczy w r. 1921. 


| 


r. 1920 — 1921) przez 


Zw agi Zaw. Rob. Rolnych, Zw. Rob. Prze- 
mysłu Górniczego, Zw. Zaw. Rob. Przemys à 
Włóknistego, Zw. Zaw. Prac. Kolejowych Rze- 
czypospolitej Polskiej Zw. Rob. Przentyshi 
Mstalowego. Międzynarodówka zawodowa. A= + 
dresy centrali zw. zawodowych w 23 krajach, P 
adresy m odzynarodowych selkmetarjatów zw. 

zawodowych, adresy zarządów zw. zawodo. 
wych należących do Komisji Centralnej Klar 
sowy Zw. Zawodowych w Polsce. Pisma 
Klasowych Zw. Zawodowych w Polsce. Spól- 
dziełczy ruch roboimiczy w Polsce SZĄ 
Siwika. Ruch spółdzielczy w Warszawie PA 
J. Żerkowskiego. Pisma polsk 
apożywośśw. łe 3 Aeg Socja 


sji Bowizyj0cj, Związku Polski i, Posłów So- 
cjalistycznych w Sejmie. Udziag | Posłów E ži 

Ku Palkij EAA. DOA Ę 
tów ie} . Partji cja! yeznej. “I i 
Pańskiej Partji Socjalistycznej. Nasza dzialal. 
ść w Ameryce przez Z. Piotrowskieg 
dziejów  Roboiniczego Magistratu. m. 
przez A. Rżewakiego. Wydz "Opieki nad | 
Daieckiem Robotniczem przy . Komisji 
Zw. Zawodowych. Wydział opieki nad żołnie- 
mem Rob Komitetu Obrony 
Nasi marti: SianistawdPaliñsk 
iewski. Stanislaw Wojtaszek. ` clena 
Wiadysiaw Czyżewski. Ignacy Da 
Ludwik Terakowski, Hieronim Mai 
Mebsander Szadwowski., Jan 
tx Rajcheci 


Ruch robolniczy. 
L dycia partii. 


Do wiadomości towarzyszy i interesam- 
tów: Biuro C. K. W. czynne jest w dni po- 
wszednie od godz. 10 — 1 i od 5 — 8. Biu- 

` ro mieści się przy ul. Wareckiej 7. 


ko, Wieszór Sylwestrowski, W sobote, d. 31 b, 
| m, o godz, 10 wiecz, w salì OKR. odbędzie się 
„Wieczór Sylwestrowy“, 
Zgłaszać się po zaproszenia na ten wie- 
wi e T o day GOA 10 — 2 
a — 7, 


Wieczór Sylwestrowski na dzielnicy Powąż- 
Dnia 31 b. m. 0 g, 10 w sali dziel- | 


j 'Wiecaór Sytwestrowski ma dzielnicy Pra- 
(skiej. Dan 31 b, m. o godz. 10 w. w sali dziel- 
itp, Brake 30, odbędzie się „Wieczór Syl- 


na dzielnicy Wisła. 
(sta 31 b. m. a godz, 10 w. w sali 
j imicy, Wolskai 44, odbędzie się „Wieczór 
| cdoników i syjmpatylków. 


+ 
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X Wydalenie Oddziału Praskiego zo Związku 
Ad, Metalowego, 


ĆSekmetarjai Okręgowy Zw. _Metalowego 
i 4 ae 58) podaje do wi członków 
* oddziału „Praga“, iż na mocy uci ' plenar- 
mego posiedzenia Głównego Zarządu, wspom- 

_ miiemy oddzizi zostali rozwiazany (o czem aj 
sząd oddzialu goste} powiadomiony piśmien- 
nie przez Centralny Seknetarjat) z powodu re 
miucji na walnem zebraciu z dnia 4 grudnia 
występującej przeciw uchwalom Zjazdu i WZY- 
_ wejacej do przystąpienia do moskiewskiej mie- 

| dzynerodówiki. 


; ( Natomiast dla członków, stojących na 
TE zjazdowych zostaje shuata z 


* 


RZN 
x 
R 


gdzie 
i. codziennie od 8 do 8 w. 
„Sytwester” u metaloweów. Zarzad Zw., 


vozpoczni 
O Dauis ledtie spinat Air O. K. R. 
i; Ze Zw. Molówośw. Zerząd Zw, ozn a 
- warerawskich mawiadamia oziomików Związiu, 
spain prag veal 


Do powyższych zmian Zarząd prost członków 
È mężów zaufania Zwiazku o kategoryczna zastogo- 
wanie się. 

li Sekcja Wędliniarzy z dniem 29 gradnia 
/. 1021 r. wznowiła swoje czynności przy Zw. 
| Zaw. Rob. przem, spoż, Do zarządu weszli: 
— fów. Cuchniewski, sekre- 
noy pod Szafrański, skarbnik — tów, Pre- 
lek, orez towtow, Oryłski, Gronowski, M:t- 
aar i Grzelak. Do oddz, york 


ES Kc wędliniarze! Dnia 3 stycz- 
BE: nia 1922 r. o godz. 7 wiecz, odbędzie się wal- 
ne zebranie w lokalu Leszno 63, Prosimy 0 
Reme przybycie, Sprawy ważne,  Wzywiemy 
wszystkich towarzyszy, aby książeczki: człon- 
kowskie złożyli do dnia 10 stycznia 1922 r. u 
sekretarki tow, Jabłońskiej. 


_..._ $ekretarjat Zarządu Głównego Zw. Zaw. Rob, 
Prem, Spoż, podeje do wiadomości, iż w ostatnich 
dniach niepowołami osobnicy zjawiali się 'w poszczie- 
| gólnych zakładach piekarnianych celem załatwienia 
sprew E kits “Wobec powyższego zwraca się 


wieme przez Zarząd Giówny Zw. zaw, rob. przem. 
s » podjasmi przewodniczącego Główn. zz. 
Zw. kac E, Morawskiego i sekretarza oemtr. sekre- 
darjaku tow. Pieczywody n dite od 15 gmydnia 1921 
r. Zarząd. Główny zrzuca z sióbie odpowiedzialność 
E ma konsekwencje załatwiania spraw związkowych 
- przes osoby nieupoważnione do tego, 
| Qddy, Warsz. Zw, Zaw. Pracowników Przem. 
- Gastronemiczns-Hotelewego zawiadamia członków, 
więzani sẹ wnieść zalegie składki człónikow 
skie dnis 5 stycznia 1922 r. w przeciwnym ra- 
= mie na mocy Satwa zostaną 'wyltreśleni z listy 
| członków Związku. i 
 — Podziękowanie, Wydział Opieki nad 
„dzieckiem robotniczem przy Centr, Kom. Zw. 
Zaw. wyrąża naiserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim ofiarodewcom za dary, złożone ma 
RZECZ opieki nad dzieckiem robotniczem, 
Prezydjum. 
| Qlbiary na Wydz, Opieki nad daieckiem robotn. 
przy C. K. Z. Z, złożyłi: towtow.: Józef Ceder- 
baum mik. 5000, B. Kawecki mk. 240, Amiela Hodo- 
ywo mk, 500, Waticka 4 książki, Tomaszewska 
peuka zsbawsk, ciasto, ozdoby choinkowe, chnie- 
i mb, 500, Edwami Janowicz mk. 200, Tadeuta 


` 


" 


Zarwadyiką mdk. 160, Dziumewieka mik. m, Z 

Fijatkowsiz mk. 1000, Tomasz Arciszewski mk, 500, 
pelna i robodnice dnuktmmi i imtroligatorni J. 

niewskiego mie. 2078, Witold Szymborski mi 

PE YERA Robert Hoffmanm mkr. 500, Edmwad' Siamem- 
berg mk. 500, Józef Dymecki mk, 500, Luda Kie- 
ziewicz mk. 100, 'Kazimiem Młynarski md. 500, 
hezimiennie od 2.ch osób po jednej prezee ozdób 
choinkowych i zsibawek, Ighacy Daszyński mik. 1000, 
Zola Praussowa mk. 500, Sławomir Dabulewuca 
mk. 500, Celima Kempserówma mik, 1000, St. Zar- 
decki mk. 500, Z. Bałerkiewitzowa mk. 200, w. 
Nejmemówną mik. 200, H. Homolicka mik, 300, P, 
Zmijewska mk. 200, A Nenmamówna mk, 200, H, 
Święcki mk, 500, 


+. pokwitowanie, Zw, Metal, Oddz, Warszawa, 
Leszno 53, — 5550 miup. zebnzne proez tow. spra 
ra w firmie Bołm-Ziedłiski, dla strajkujących w fir- | 
; mie 'Witia, Lisias Nr. 6, 
UNITÓW AŻNIENIE WYBORÓW DO KAS CHORYCH 
Komunikat urzędewy, 

f Miuisterfum Pracy i Opieki Społecznej komu- 
Ba. datek, pnta. daili. grup wyborców a- 
bezpieczomych przecżwio ażności wyborów do Ra- 
dy Kasy Chorych m. "Warszawy, Ministerjam Pracy 
i Opieką Społecznej, jako Urząd Ubezpieczeń — na 
mocy postanowień artykułu 100 i 105 ustawy m 
dnia 19 maja 1020 r. o obowiązkowem ubezpiecze- 
niu ma nrypaciekk choroby (Dz, U, Rapp. Nr. 44 m r. 
1920 Pom. 272), oraz paragr. 35 ust 2 Rozporządze: 


i} ma Ministerjum Pracy i Opieki Spolecmej z dnia 


22 naroa 1921 m, w przedmiocie przepisów wybor- 
czych do Kas Chorych (Dz. U. Rzpp. Nr. 35 z a 
1924 Pos. 211) po zbadaniu «wszechstronnem moty- 
wów. prożestu i aktiów wyborczych unieważniło wy- 
bory do rafy i zarządu Kasy Chorych m, Warsza- 
wy, Z aktów w okazało się, że komisje 
wyborcze nie odpowiadały włożonym na 
nie obowiązkom, dzięki, twemu: 
1) wieki wyborców głosowało po kilka razy w 
różnych lokalach wyborczych. 2) iDopuszczono do 
głosowania osoby, które nie mialy do tego prawa. 
3) Wielu wybonców z powodu późnego otwarcia 1o- 
Kal wyborczych mie brało udziału w głosowaniu. 
4) Ilość oddanych kartek w poszczególnych lola- 
fach przewyższafa ilość głosujących. 5) W niekió- 
tych iokalach rwmyborezych podene glosy mie były 
weate obliczone 1 t. d. 
(Wszysikie wytłuszczone okoliczności, świadczą 
ce o niestosowamiu się do przepisów wyjhorczych 
i mające duży wpływ. na taka a nie inny wynik wy- 
barów, zniewoliły, mónisterjmm do decyzji, unie- 
ważriającej wybory w ich całokształcie, Pismem 3 
dnis 28 gnudnia ministorjum zemianowisło dotych. 
tzasowego Komisarza i Chorych, p. Hilarego 


Sella, komisarzem Kasy Chorych m. Warszawy orar 


połeciło mm pocymić matychmiast kroki przygoto- 
wawcze do przeprowadzenia: nowych. wyborów. 
Jeż „po. zapadnie. decyzji miasiecjum co 
unieważrienia wyborów mdy Kasy Ohorych, sto- 
sunki w Kasie Chorych m. iwy ułożyły się 
w ten sposób, że normalne funkejonowanie organów 
Kasy stalo się niemożliwe. Po uformowaniu się mo- 
wego zarządu, wybranego przez radę, i przed ob- 
jęciem priezeń swych funkcji, przedstawiciele pra- 
cowników w liczbie 6u zgłosili swą rezygnację, a 
w samo uczynił: również dwaj przedstawiciele u7 
bezpieczonych. Ponieważ zarówno przewodniczący 
Zarządu, jek i jego zastępca byki wybrani z pośród 
, przeto prezydjum. zamządm 


Uzupełnienie zaś organów kasy sialo się nie- 
możliwie wskutek tego, że pracodawcy stanowia od- 


dzielną grupę, a w stosunku do ubezpieczonych ©- 


. 


ibowiązuje zasada proporojomalmości, 


è © 
Z prowincji. 
Grodzisk, 
| (Korespondencja wasna), 
W sprawie niondolnej gospodarki magistratu, 
Niesprawiedliwe wyrzuetnie ma bruk pracowników, 


Niedomegaaja gospodarki samorządowej święcą 
wszędzie prawie swoje tryumfy, nie anijając nasze- 
go miąsła. I wszędzie przyczyną tego miedolęstwo 
nienmiejętność, a często iekktomyklność à zła woła. 
Ale czy może być inaczej, gdy kierownicze stanowi- 
sko bummistrzą t, j. głowy miasta uważane jest ja- 
ko dodatkowe zajętie do piastowamego uwzędu io- 
monika sądowego w Warszawie? To też miasto 
tomie w ciemnościach, mieszkańcy zaś m blocio, a 
na opróżnione ad kilku ' miesięcy stavowisko tawni- 
ka mię było køndydata, gdyż nikt nie chciał, przez 
wejście w poczet członków Magistratu, brać ma sie- 
bie odpowiedziałności za dotychczasową - jego dzia- 
lalność, Tak przyrtatmmiej byłe postawiona sprawa 
na: jeduem, z posiedzeń Rady Miejskiej e mianonwi- 
cie w d, 18 listopada r. b., co omal nie wywołało 
przesilenia na stanowisku burmmis naa. Przesiłenie 
„Szczęśiliwiie'* zażlegnamo, uchrweikajjąso, m iiniejatywy 
grupy N. D., votum zeułania burmistrzowi i do- 


iejskócj. 

Na czymione Magistretowi zarzuty złej gospo- 
darki, sabotowamia uchwał R. M, i t, p. Magistrat, 
a raczej bunmistrz, starał się zwał'ć winę na koza 
ofiarnego w postaci pracowników miejskich, nieod. 
powiadających jakoby swemu zadaniu. To też w 
końcu R. M, zwróciła uwagę Magistrałowi, że od 
niego załeży, aby personał by! ma wysołści zuda- 
nia. Magistrat, paddłjąc sie niby mwikow: R, M. 
przystąpił wreszcie do reorganizacji , osobowego 
składu pracowników! miejskich wę len sposób, iż, 
ho/dując zasadzie stnisiej polityki nie nemażania się 
nikomu, wymówił posady wszysikim bez wz 
pracownikom miejskim. Z nadejściem terminu, 
który opiewato wmnówtenie, troja z pośród g ae 
10 urzędników (mugi, żak wiać, tyczyły mię tylko 
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pra 
my 
i 
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przeawniłców choriań zawirełomienie o 
wymówiemiu skierowane było do wszystkich pra- 
ceowników), zostało zwolnienych, czyli te trzy osoby 
były sprawcami i przyczyną „miendołnej gospodarki 
Zarzadu miejskiego”, Jakież to skanowiska zajmowali 
ci usunięci pracownicy, że jakoby tamowali tok 
spraw miejskich, oraz przyczymiełi się do tego, iż 
uchwaly R. M, pozostawały tylko uchwańtmi na pa- 


pierze? A więc jedną z usumiętych przcowniczek 
prowadziła dzieumik podawczy s załańwiala różne 


pieżące sprawy biurowości magistnackiej, zresztą 
nader umiejętnie i energicznie, (Druga z awoluio- 
mych, to meszymisłka, zwolnicna pewnie dlatego, że 
akumat przed tym terminem została skradzioną 2 
biura Magistratu maszyna do pisania; trzeci — to 
prowadzacy księgi stalej ludnosci i umzędnik stanu 
cywilnego — weteran 63 roku! W dodatka ma miej. 
see zwolmionych zostali przyjęci inmi, z których ġe- 
dnego już po tygodniu zwolniono wskutek ietotnej 
nieudolmości, A jedmak R. M., do. której zwróciła 
się jedia z uwolnionych pracowniczek ze skargą na 
„niewzeszdnione zwolnienie, nie miała nio do powie- 
dzenia w tej sprawie! 

| aoc a a aden da aaa i a ad cda mów GA iaa 


, st rm - . . H . 
WaQMOŚCI Kięgani Robotniczej. 
Nr. 29. 

Warszawa, Wspólna 17. 
Nakładem własnym wydaliśmy nowość: 
Radek St. A. Ostatnia deska ratunku 
700 mk. 
Polecamy: 
Berent W. Żywe kamienie. Opowieść 
rybałta. Ozdobił W. Borowski. 1440 mk. 
Dante Alighieri. Boska Komedja. Prge- 
kład E Porębowicza. Edycja  jtrbileuszowa 
w sześćsetną rocznicę Śmierci poety wyda- 
na w 1500 egz. na lepszym papierze 8600 mk. 
Klaczko J. Dante. Alighieri. I. Epoka 
Dantego. IT. Znaczenie Boskiej Komediji. 
Makuszyński K. . Rzeczy wesołe.  Ilmstno- 
wal Kamil. Mackiewicz. Wyd. VIL 1560 mk. 
Nałkowska-Rygier Z. Oharaktery, 420 mk, 
Pascal. Prowinejałki. Przełożył i wsię- 
pem opatrzył Boy. . 1020 mik. 
Porębow'cz E. Dante, Wyd. II przejrza- 
ne i powiększone z 9 ilustracjami. 1080 mik. 
Rolland Romain, Piotr i Łaucia. Idylla 
tragiczna.  Pnzefożyli M. Zabojecka i H. Bez. 
maski. Wstęp poświęcony twórczości Romain 
Rolanda napisai H. Bezmaski. 640 k. 


reszewski L. Droga. Notatnik żoł- 
nierza: 360 mk 
Ujejski J. Antoni (Malczewski. Poeta i 
poemat. 2400 mk. 
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Głosy czytelników, 


© zwolnienie tow, Gruszezyńskiego 


(W dniu 20 września r, ib. został aresztoweny za 
udział w strajku ojciec mój, Tadensm Gruszczyński, 
jako członek Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy Dyr. Radomskiej, Z ojcem moim, członkiem 
P. P. S., aresztowani zostali. tow. Nacikowski, Try- 
bulskt, Tytus, Sułkowski i Szczewba, Wszyscy a- 
resztowanii zos'ali oskarżeni z art. 5i, 129, 368 kod, 
karnego. 
Z początku spraiwę prowadził p. sędziy Kalun, 
nastepnie oddano ję p. sędziemu Sochańskiemu, 
który vaje? się nią tak gorliwie, te już minęło 4 
miesiące, a śledztwo jeszcze nie jest ukończone, 
Nie. pomageją żadne interwencja w tej sprawie, 
czynione u pana prokuratora, gdyż p. prokurator 
odsyła gło p. sędziego, a p. sędzia do p. prokura- 
tora. Ojciec mój, czlowiek w podeszłym wieku, jest 
kaleką i pobyt w więzieniu szkodzi mu bardzo, 
(W dodaikw ma moją prośbę udzielemia mi wi- 
dzenia webes nądchodzącyh świąt, sędzią oświad 
ył mi poprostu: „Więcej widzeń uio będę udzie- 
Jal. Od dziś widzenia kesuje“. p 
Z socjalistyczmem pozdrowieniem 
Tadeusz Gruszczyński. 


W obronie s&mouków, 


W jedmym z numerów krakowskiego .,Kurje- 
ra Oedziennego* wyrażono niezwykłą radość z po- 
wedu usuwania z posad urzędników ż b zw. „do- 
miowem wykształceniem. „Kurjer Codzienny” ma- 
stosował! w gtosuuku do nich nawet takie wyraże” 
nia jak „niepotrzebny śmieć, nieuk, nierób”, 
Chodzi mi tylko o' zaznaczenie, że zarówno w 
ezasach niewoli, jak obecnej, szkola wyższa nie dla 
wszystkich była dostępną, 
Każdy Aiemal robotnik dissi pragnąłby „dać 


nie może sobie pozwolić na 
szkół, stara się chociażby o te, aby luki w wy- 
kształceniu wypełnili nauką w domya, Wóidząc to 
właśnie syn czy córka, stara się często, jak może 
przy ledwie pålacej się lampie siedzi nad książką 
do późnej mocy, ażeby się czegoś: mauczyć, ażeby 
móc pracować w przyszłości z równym pożytkiem 
dla rodziny i kraju, 
Zapytam więc tych panów, oo tak krzyczą, że 
u nas jest dużo nievków i t m, wy duże zrobili, 
żeby w Polsce były szkóły dostępne dła przecięt- 
nego obywatela - robotnika? Czy rebotmikk może 
płacić po 6.000 mk, miesięcznie za dziedko? Czy 
postarali się o to. żeby u nas było tyle szkól, aby 
każdy mógł z -nich korzystać? Nie! a więc niech 
nie mówią z takn pogardą o samoukach! 
Nie zawsze ludżie z „domowem wykształce- 
niem* mmiej umieją od tych, którzy kończyli szke- 
ly i nie powiumo się żądać wydalania z posad u- 
ORY dlatego T że nie mają świadectw. 
J.K. 


Ostatni dzień 


wielkiego programu grudniowego, gra- 
rego z tak wielkiem powodzeńiem. 
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„314: BE KORABIENIGE 


Prak. 30 łat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. 
Nowy-Świat 21 m. 17. Przyjmuje od 10 r. do 7 w. 


telef. 131-37. 
Dr. Jan Atapin Ka. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen.” 
i skórne, niemoc płciowa. 


LYGIE Gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 


Dolary St, Zjedn, 2970 — 2975 — 2955. 
Frenki franc. 236 — 234. 

Funty angielskie 12426, 

Korony czeskie 39. 

Marki nem. 15,90 — 16 — 15,90. 


iui Nowosoi Maani 5 


Dziś: „Biały Mazur“ 
z p. Lucyną Messal w roli głównej. 
Pocz. 8 wiecz. 

Teatr dobrze ogrzany. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.—wieczorem w kasie teatru. 


Kronika, 


STAN PO GODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorelog.). 

Temperatura najwyższa wymosiła wczoraj w 
Warszawie -- 208, najniższa + 194; majoissa " 
Zakopanem — 30, 

Przewidywany przebieg pogody w dmiu dzi» 
siejszym: Przeważnie pochmumo, temperatura po- 
wyżej 00 (jednak możliwe pnzymrozki mocne), apa- 
dy w pestaci umienmej (deszcz, śnieg), silne wiatry 
m „kierunków gachodmich, 


Tramwaje w nocy, Qd dzić MEGA bę- 
dzie w mocy, tytułem próby, na tydzień, limja ma 
10 z placu Zbawiciela — do placu Teatralnego, od . 
godz, 11 mim. 40 w nocy do godz, 6 rano, Wagony 
kursować będę na linji tej w odstępach co 6 mi- 
nut: z placu Zbawicieła, ui, Marszalliiowską, Aleja- 
mi Jerozolimskiemi, Nowym - Światem, Krakow- 
skiem - Przedmieściem, Trębacką do płacu Tea- 
tralnego i tą samą drogą z powrotem do placu Zba- 
wiciela, Cena biletu na nocny kurs w jedne stronę + 
wynosić będzie 100 mk., przy jednoczesnem eka- 
sowamiu ulgowej opłaty dia studentów, żobnierzy i 
dzieci. Bilety terminowe płatne, bezpłatne i służ- 
bowe nie są ważmeę na kursy nocne, U 


Szkola mechaników trakżorowych, którą otwo- 
rzyć zamierza wkrótce Y. M, O. A, prowadzona bę- 
dzie wedlug najnowszych wymagań i. 
ła mieścić się będzie przy ul, Solec nn; 7, w. Spe- 
cialmie przygotowanym gwiachu, r 

Niesłuszna rekwizycja, Ministerjum spraw We 
wmętrznych przed kilkoma tygodniami podate de 
wiadomości, że decyzje jego na zaskarżane orze- 
czenia Urzędu mieszkaniowejgo są ostateczne i a- | 
pelacji nie podlegają: jednakowoż dochodzą mas 
uzasada:0ne skargi na te decyzje, co się tłumaczy 
«em, że ministerjum nie uwzględnia wszystkich 
okoliczności, które zasadniczo zmieniają stan ai 
wy. 

Między imnemi w sprawie lokalu Nr 
ur. 10 przy ul, Al, Jerozolimskiej, zajętego przez 
urzędnika pocztowego K. Goetza, ministerjum z © 
twierdziło orzeczenie Urzędu mieszłs, 7 marca r... 
b przyzuającego ppon. Rogalskiemu dwa pokoje s n 


» 


$ 


syn p, Goeiza, który zajął w raju slanowisko u- $ 
rzędowe w sądzie apelacyjnym, i zamieszkał wraz 
z żoną w mieszkaniu ojca, Wobec tego mieszkanie 
te nie podłega już rekwiryeji, gdyż lrwestjonowa. 
ne pokoje zajęte zostały przez osoby najzupełniej 
da tego "ewka | PORE 
ne i stanowisko urzędowe. 

Ale min. spraw wemnętrzaych o tem wiedzieś 
nte chce ji wydaje bezapelacyjny wyrok, «òS u- sE 
Aioolia wszystkich okoliczności! Takim ato- 


3 


s 
+ 


M A 


M. S. Wewn, nie powinno być cerą formalnością, 
odwlekającą iedymie wykonanie wyroku, MS. 
Wewn., jako imstancja wyższą wińmę sumiennie 
i doidadnie badać stan rzeczy i me tem shadi 
opierać swe sady. 


Eksmitowany zeń mieszkaniowy, PA 6S 
wyrokiem sądu najwytższego, osławiony Urząd mie- 
szkamiówy opróżnia zajmowany dotychczas lokal w. 
hotelu przy ul. Nowogrodzkiej. A 

Pomieważ nie było chętnych, którzyby „a wol. 
nej reki“ dali pomieszczenie dla tej 
miec po dliugich zabiegach megistrat 
die ulokować urzad w jednym ze swych gmachów, 
przy ul Krakowskie - Przedmieście nr. 1 Tam te © 
po Nowym Roku przenoszą się biura, ar 
celarje, > resorty, inspektera 
podawcze” i „ioaformacyjne” urzędu. 

Urzędowanie w min, spr, wewm. „aji się 
będzie dzik tylko do godz, 1 po poł. 

Art, malarz p. Rom, Kamil Witkowski presi nas 
o zamaczonie, te z dmem dzisiejszym ustępuje z 
klubu „Warszawskich Formistów”, powiewy nie 
zgadza się z kierunkiem i dakiala a 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


Ze Ńiowarzyszenta b. więźkiów 
nych. W niedzielę, dn. 1 stycznia, a godz. : 
ramo, w łokału stowarzyszenia, ul. ' 
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Poniedrg’ki literackie. Dnie 2 stycznia o g. 8 
w. w Sali Klubu A rtystycznego b ai wod ip. 
Antoni pa Fi wygłosi xdcęzyt p. Bohaterowie 
canodowii, legeadzch*. 'Wstęp dix czionków Tow, 
Miłośników. literatury i wprowadzonych. gasei, 

„Noe tysiączna druga”, Pod tą mazwą odbędzie 
się dzisiej w salach kasyna Urzędników Państwo- 
ze (Nowy Swiat 67h czarodziejska maskarada, 

na której program złożą się: konvert-monstre z u- 
dziatem pp. Dobosz-Mam kowskiej, Talanico, Borcń- 
śkiego, Gierasieńskiego, Józelia Redo, Lawińskiego, 
Znicza; pozatem kon ikurs Shimmy gazy akompanja- 
niente modnej orkiestry jezzba: id, karykatury a la 
minui'e Joiesa, walka kwiatowa. senpentiny i inne 
urozmaicemia, Pozosta'e w nace aoi "i bilety 
i zamówienia ma stoliki (Nowy 
Éwiat 67),. 


WYPADKI. 
Tajemnicza zbrodnia, Wczoraj około godz. 10 


_ wie, w domu Nr, 42 przy ul. Marszałkowskiej w 


mieszkaniu wlesnem zastario martwą 42-letnią Ma- 
rję Prokopową, właścicielkę domu schadzek, Ze- 
wniętrzmych śladów zbrodni na trupie nie widać. 
łsinieje przypuszczenie, że została ona otruta szyb- 
"ko działającą tmucizzą. Jednak stwierdzono, że zbra. 
dmi dokonano w celu rabunku, gdyż. widoczne były 
ślady* gospodarki zbrodniarzy. Stwierdzono brak - 6 
palt damskich kilku sukien oraz materjałów łok- 
siowych, Naiomiast nietknięte zostały kilkanaście 
tysięcy marek, które znaleziono przy trupie. Do- 
zwnca domu, który pierwszy wszedł do mieszkania, 
zmałazł „drzwj dos przedpokoju zamknięte od we- 
wnątrz, Sublokatorką Prolopowej, Salomea Nowa- 
kówna w czasie zbrodni była w kinie, 


Najście na mieszkanie. Wczoraj około g. 7 w. 
do mieszkania p. Piotra Budeta, dyr. spółki leśnej 
„Arboresca" w AN Jerozolimskich Nr, 78, której 
biura zarządu mieszczą się. w. tem samem mieszka- 
niu, wejściem kuchennem zakradło się 2h OPTYSZ= 
ków. W cmsie gospodarki złlodziei wszedł fronto- 
wem wejściem buchalter tegoż biura, Andrzej An- 
'" bert a żona Helena. Wówczas sploszeni rabusie ra- 
toweli się ucieczką. Jeden z mich uciekt wejściem 
kucheanen, drugi usiłował wiec frontowem, a Wi- 
dząc, że p. Aubert zamierza mu, przeszkodzić w u- 
cie.zce, wyjął rewolwer i dał w kierunku p. Au- 
beria 4 wystrzały, P, Aubert aówmież wyjął re- 
wolwer i dał 1 strzał, lecz opryszek był juź za 
draw.i ami. 

Jedną z kul przesz pyta palto ii ubranie p. Au- 
verta i popanzyła mu plecy. Opryszkowie nie wda- 
* żyli mie zrabować. 


Zawiedzeni kaesżarza, Nocy wczorajszej niewy- 
krya. złoczyńcy, dostawszy się przez parkan od ul, 
Zieliej, zaliradli się, po wytememiu krat w okien- 
kudo piwaicy, skąd po schodach weszli do foamto- 
It przy magazynie fabrycznym mebli siętych Braci 
Thonet przy ul. Marszalikowskiiej Nr, 141, Tam zło- 
dzieje usiłowali rozbić kasę ogmiotrnwałą i w tym 


* galu już przecięli pancerz stalowy, lecz widoczne 
_ Kasa firmy S. Baumigart z 1868 r. okzzniis się 


zbyt 
, lub kasiarze nie posiadali adpowhied nicy” nia- 


rżędeii, giń mie otworzęwszy kasy i mio mie znabo- 
wawszy, zbiegli ią samą droga, 


Podrzutek przy kościele, Na parkanie okalażą- 
cym kościół św, Florjana ma Pradze od; strony ul, 


i aa dozorca „miejski smajłazł zwłok: 


ń 


rodzonego dziecka pei żeńskiej, 


Ukaramy złodziej. solenirant. Wczoraj ramo Ra 
rampie -ej saoi wschodniej trzech OHFYSTKÓW it- 
waro = krość megict: W tym celu dwóch weszło 

na wagon, a trzeci stał ma czatach przy wagonie. 
W; chwili, gdy nadchodził, wartowzik, es Alles. zło- 

zrzucili kawat więgia, ważący 30 kig.. mey 
' ł w głowę usiłującego umłknąć opryszką Fu 
0. mieś Kuciktowskiego (wczorajszego solenizanta) 
z mł, Łorchowskiej Nr. 19, Pogotowie przewiozło u- 
me solenizemia “do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 


Trafi? swój za swego, Imreeli Mendelsohn (Mi 
ła Nr. 5) zawiadomi it policję, że przy wynianić do- 
Jarów ma „czarnej gleśdzie” oszukane go na 118.000 
mik. iDachodzecie ustaliło, że Mendelsohn przed ty- 
— gadniem przy taki: eko tramzalkieji oszukał również 
„mg czarnej gieł mio X 
140.000 mk, Ostatni: poskanowił pirzeg kilka dni cb- 


oa | stag "ać oszusią i .aregdajj wreszcie Sin, przebra- 


ei 


się, został znowu zaiepiony prze tego sa- 
mego oszusta, t, i. Mendelsohna, W. czasie trenzok- 
eji Sin oszułzny Mendelsohaa na 118.000. mik.. czyli 
Sim jeszcze jest- poszkodowany mą 22000 mk. Po- 
-lieja nie e dek robić przytwościi oszustawi, obu ich 
osadzie w areszcie przy 4 komisariacie, ` 


Celny myśliwy. W tych dudach w lasach Potoc- 
pc. w okoleach Radzymina odbywało się polowa- 
mie «a zajace, na Którem obywiatel p. Ryszard, Wi- 
lamowski zie miat szczęścia i stato pudtawał. Wre 
szei upańney! „kota“ į chcąc pokazać, że także u- 
mie być oelnym, strzelił, przyjacielowi swojemu 
p. łagowskiemu w logo, Ranmemu grozi: utrata 


R dka symulacja, Przed dwoma miesiącami 


. na kupca Hersza Lipszyca z Bóma, 


_ nolowały piema wiadomość o mapadzią doónamym 
któremu zrałbo- 

ZANO 800 tysięcy marek, Otóż po przeprowadzeniu 
j geia, negdy) z rozporządzenia prokurato- 
na poszkodowany Hersz Lipszyc został aresztowany, 

i sie bowiem, że pieniadme te należały do 
iego wspólnika. kupca Izraela giera, któremu 
przez symulowaunie uapadu bendychiego Lipszyo U 


A iradi pieniadze, 


ARA 
`o gadernby 
„Ta sama prawdopodobnie balicja dokonała 1 
R padu na dóm Wilhelma Reingekore wè wsi Mor- 

Ez powitani strzałami, . dawszy również kil- 


. > A Napod basdycki. Na dom Władysława Cięciny 


, fana waj *Ołtarzew, gm Ożarów pow, 'warsmawskie- 


mapado 4-%h uubroiarych w rewolwery fbsmdry= 
1 znabowmewszy 185 "tysięcy manek oraz PE 
w za 200 tysięcy, zbiegli, 


yo 
Re o cu w Iipnowekiem, Poihi lipnowski 


od pewmego, czasu tememem operacji jakiejs mie- 
rykrytej dotychczas bandy. Ludność lai „uapady 
ad władzami, bowiem 'bemdrygi po każdym na- 
e. ostrzegija, że o ile wiadomość o ich wizycie 
doj rz do pol... wayay We wsi zostaną wyrdnię. 
y apen ŻAR ‘tygodniu. we wsi Kuźniki ma dom 
- Marcjamny rmeśniewskiej napadlo kilku uzbrojo- 
nych w rewolwery, bagnety i siekiery bamdytów i 
imay okno, dostati się do izby, a:stienoryzo- 
domowników, zwaboweji Bieri część 


i zbiegli. 


strzałów, zbiegli, mie, nie zrabowawszy. 5 


„PAN H 


ya Świat 40, 
Początek o g. 4 pp. z 


am 


e : Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


dojakiego Judkę Sima- na sumę” 


PERIAM PAD cłespaYdA BInóSIĄ czabieJASSEE IOSPRPAŚGi ket MIGH BĘ u 


e „wsi Szembekowoa. dokonano ziów napada 
m dom Paszkowski lógo, któremu podi groźbą śmier- + 
LJ zrabowali zraczn tejsza sng ; pepe oneg gar- 
A ora 'poczem zbiegli,” 14 


„ROBOTNIK, sobota: 81 grudnia 1921 n 


& 


(Policja. przeprowadziła rewizję w tej samej ` 


wsi u braci Bolesława i Framcisziią Olesińskich d 

zmalazłą bagnety oraz siekiery, jakich używała ope- 
rująca ny lipnowskciem bunda ` 

że należeli oni do wspomnianej bandy, świad- 

ay jeszcze i to, żę przed wtargnięciem do ich 

domu polżeji zbiegli z rewalwerami w nekt od mich 

dwaj inni bandyci, mianowicie” Jan Pałkowicz i 


Wierzbicki, Gg których policja ma bezwzg!: 
pewność, iż urządzali mapady, "A 


Teatr i Muzyka. 


ELSYNOR, 


„Pragmatyści”, dramat w 3 aktach Stan. Igna- 
cego Witkiewicza. 


Autor tego utworu teatraltiego  skestro- 
wał dramat, bowiem pozbawił go najistotniej- 
szego czynnika dramatycznego — akcji, oraz 
słowa, I nawwał tę operację „czystą formą“, 
Wszelka reforma dąży do oczyszczenia i do u- 
lepszenia, do zwiełokrotniemia i wzbogacenia 


saluki. Jeżeli jednak oczyszczenie mia być ope- | ġeni“ 


racją, pło której pacjent umiera, jeżeli reforma, 


"zamiast wzbogacić — uboży, zamiast powiek- 


| 
= 
"si 


sząć — zmmiejsza, wówczas jest nihilizmem. 
To też dramet w propozycji teatralnej St, I. 
Witkiewicza został znibilowany i zamienił się 
na ib, starą, znamą, Sea wą act 
pantomiiny, Że autorowi szło głównie o pr 

minę, tego dowodem rola „niemowy*, posie 
zajmuje w utworze miejsce miepośledniie, Bra- 
kiem konsekwencji jest kazać innym postaciom 
płeść dhiby smallone, skioro słowo — zdamiiem 
smutnego autora — jest  „bemboszkiem*, 
dźwiękiem (bez treści pojęciowej. Niechby już 


wszystkie. osoby tłómaczyty się wyłącznie ge- 


stem, mimika, poza, niechby malarska komcep- 
cja zastąpiła zupełnie zespół. Byłaby to wtedy 
już „czysta pantomina, 

Autor upodek dramatu dotychczasowego 
widzi w jego  naturaliistyczmych i) realistycz, 
nych cechach, Dramat, sztuka wogóle, ma stu- 
żyć glebiom metafizycznych wartości, Dobrze. 
Ale dlaczego wówczas odrzuca się najezystszy 
symbol ducha ludzkiego, najmniej "| ii 
materjalmy znak — ultowo? Dlaczego ruchy 
bydlęce, mówiąc ulubionym żargonem antora, 
t. zm. muchy cielesne, maja głębiej świadczyć o 
znaczeniu metafizyczmem bytu, niż — stowo 
ten włakśniie nafistotniej duchowy znak, „sy- 
gnal“ ducha? Znak, który jest najwieksza i 
najważniejszą zdobyczą gotunku człowieka? 
Zdegradowaniie słoma jest dowodem 
w jego wamtość, objawem dekadencjietktóra w 
świecie pojęć mile znajduje żadmej trwetej 
wartości, Sztuka St. Ign, Wiilkiewicza jest te- 
dy zmamiennym dokumentem burżuazyjnego 
nihilizma, który, znmalaziszy się nu próżni, u 
tracił wiialnę, ziawiienie, miłość do życia i jego 
właśnie metafizyczne znaczeniłe, 

To też płynie z miej woń próchna, i roz- 
kKładu, | zgmzybiałość i ibezmadziejiry  smutefz 
skamańca, który nie znajduje wylścia ze swej 
trójkątnej celi. Niektóre sceny przypominają 
szpital i bredzenie „bemboszków* w bialej 
gorączce. Wówczas osoby dramatu, jakby sa 
me nie mogły znieść tej atmostery tnupiarni, 
zrywieją śię epileptycznie, rzucają ma siebie, 
duszą, bełkocą trzy po trzy: w żargonie psewdo- 
naukowym, 
nie w obrębie kształtów artystycznych, zarów- 
no slowa, jak czynu, w obrębie realiztoji ma 


_terjalnej, niż w abstrakcyjnej formie „upior: 


nego myślenia „(Norwid), Dialogi „Pragma 
tystów“, o ile mie śmieszą — mudzą, I du je- 
steśmy, u źródła smutnego faktu, iż entor z u 
bóstwa swego, t. zn, braku talentu poetyckie- 
go — wywiódł: teowję o bezwartości pojęcio- 
wej słowa. Witkiewicz jest malarzem, dekora- 
tonem, ikostjumerem, reżyserem, nie posiada 
jednek w sobie ani krzty talentu antysty sło: 
wa, ami krzty zdojności konstrukcyjttych dra- 
maturga, budującego i tworzącego całość. I 
dlatego: jego „czysta forma“ jest poprostu czy 
sta pantominą, by. na taką stoć jego uzdolnie- 
nie żeatnalnego malarza, dekoratora, kostju- 
meta, reżysera, Tek jak owa Mamalja jest 
niemowią, "talk samo i autor a T 


np. ślepa, jak wiadomo, uważają się za! odnęb- 
ny ż wyższy gałumek fudzkkj — chociaż, póki 
mają nadzieję wyleczenia, (leczą się. Teonja 
St. Ign. Witkiewicza jest filozośją indywmidiwal. 
nej impotence) w zakresie słowa t budownie- 
twa dramatycznego, Ale, jak garbaty ję sę 
aby ludzie «wszyscy mieli garby, tak samo St 


ina A Sepagan apa e drematyoneć, obi eby W Kinie 


zubożylta się w teatrze o — słowo i działanie 

To siię nie da zrobić. Przeciwniie. Może rw przyr 
szłościi zechce autor gr zycia aeh 8208 ya 
spółkę artystyczną, jak mp. Różycki+Drabihe, 
aby artysta słowa i architekt 
pomogli mu do zmatezjalizowani» jego wiiaji 


tóatralmej, która nia razie jest tylko pantami- Mea. 


ną, obciążoną niepotrzebnie szczątkami, djalo- 
ei i akcji, chorujących ma uwiąd starczy, > 


Wawy dka i 


< Zygmunt Kisielewski, 

Teatr Wielki, Dziś „Swaszny dwór”. Początek 

© godz. 7, w pół: wiecz. Jutro o g. 3 pp. po cenach 
zniżońych batety „Karczme*: „Flet zaczarowany” 
oraz „Diydeiissemoni "paletowe, Bt SEAT 


EK 


| 


(kan BOLA 


w roli 


Red. odpewiedzialny Jerzy de Nisan. 


f 


dio- ab krwi 5—7 w. Leszno 29. 


mae 


i - Teatr Rozmaitości; Dziś i codziemnie Wierna 
zur M. Fija ikowskiego, ry 
olski, Na dzisiejsze wieczorowe przed. 

stawienie „Kobiety, któ z 
ae, ma mbia“ wszystkie bilety 

Teatr Reduta. Dziś i jutro wiecz, „Ewa, Jutro 
o godz. 3 i pół pp. po cenach zniżomych „Balwierz 
zalsochany *, 

Teatr Maly, Dziś „Czysty interes“. 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś premjera 
„Szopki | wra taty z muzylsą He: => Opień. 

skiego. utro o godz. „Dziad Widieczo: 
o g, 8 „Szopka Polska“. dż: 5 g ia 
R. Messa sdn Dziś „Bioły marur* z p. Lucy- 
a l w giówinejj, Jutro „Polske krew* z 
ct r wod i Dz w i peret- 
ea ewi K w dalszym ciagu © 
ka F, Lehara „Wesoła wdówka“ z p. NY: Kewet 
Testr Nowy. Dziś i jutro „Temieę szczęścia”. 
„lilsymor*, Dziś o godz. 11 wiecu. trzecie z 
du przedstawienie sztuki Wiukitewicza „p. t. „Prog 
maekyści* w reżysenji K, Borowskiego I.w wyk 
niu pp. Dunikowskiej, "Mur pałę Siępowek6- 
go, Rosłana, Samborsiego, ozłowskiego i Bato- 


Teg, 
Teatr Praski. Dziś o TY 8 w. „Fredzio się 
, zabawa muzyczna w 8 aktach, 

Teatr Powszechny. Dziś po raz pienwszy obran 
miesxzaúski w 4-ch akiach ze śpiewiami i tańcami 
St, Turskiego p. t „Krakowskie zuchy”, 


Dyrekcja Tramwajów M 


zawiadamia niniejszem, 


że od soboty d. Jl-go b. m. 


w nocy do godz. 6 rano. $ 


Światem, 


Teatr „NOWY” 


MARSZAŁKOWSKA Ma 125. 
REPERTUAR: 


DZIŚ, 31 b Si b. m. 


j UWAGA: jutro y A po» 
% d. Í stycznia 1 
$ 2 przedst. I o 5 pad chach zniż. 


H o 8.30 
Tao PE YTYTIYTYTYTII 
W Poniedziałek 2 stycznia 1922 r. 


CENY MIEJSC 
od 400 do 1800 mk. 


Ogłoszenie. 
Dyrekcja Wileńska K. P. podaje do wiadomości, że na pod- 


stawie Ust. 


się sześciokrotnie. 


gotowe ubrania, futra, palta zimowe 
oraz dla Z. krzy 1 breczesy 


„POLONJA“ S-to krysia 4, tel. 133-44, 


drugi dom od Nowego- -Swiatu. 


Od JUTRA. 


Chmielna 9. 


i. BUCZYŃŚAU 


Choroby wener., 
i kobiet.. 


skór. 


GROTOBY: 


Marjan Zyldorhari 


b. I-szy asystent berneńskiej uni- 
zo kliniki chorób uszu, gar- 

dła i nosa powrócił. Wilcza 
A 66. Do 10 r. i 5—7 pn. 


„M. Med. Piotr Dalecki 


Lek. arńb. šzp. św. Łaz. Chor. 
D skór. wener. 2—8 i 5—7. 
Wilcza 26a, telef. 278. 25. 


=== | BA 
W 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka RK 


polskie 


nadesłaniem Mp. 


Gramofony 


grań 
szych 


uruchomiona będzie w nocy tytułem próby na tydzień 
linja Ne IQ z Placu Zbawiciela do Placu Teatralnego od godz. il m. 40 


Wagony kursować,„będą na linji tej w odstępach co 6 minut: 
z Placu ZbaWiciela—ul. Marszałkowską, Alejami Jerozolimskiemi, Nowym 
Krakowskiem Przedmieściem, Trębacką do Placu Teatralnego 
itą samą drogą z powrotem do Piacu Zbawiciela. 
' Cena biiełu za nocny kurs w jedną stronę wynosić będzie 109 mk. 
przy jednoczesnem skasowaniu ulgowej opłaty dla studentów, żołnierzy i dzieci. 
Bilety terminowe: płatne, bezpłatne i służbowe nie są ważne na kursy nocne. 


„Czarny 


Codziennie tańce A. Miakarowej i Luzińskiego 


„Taniec Szezędcia 


Operetka w 3-ch aktach 
Stolza. 


„Pziewczę z Holandji* 


z Mieczysławą Świklińską w roli tytułowej. 


Każe czynna codziennie 
od 11—2 i od 5 pp. 


8 Art. 80 Przepisów Przewozowych, poczynając od 1 
stycznia 1922 roku na stacjach Wilno i Olechnowicze obowiązują- | gów tanio, przyjmuję codziennie © 
ce od 18 grudnia b. r. opłaty składowego i postojowego podwyższa 
się o 100%, na stacjach zaś Brześć, Pińsk, Białystok, Grajewo, Ło- 
sośna, Wołkowysk, Lida, Hajnówka, Białowież, Siedlce i Łomża obo- 
wiązujące od 1.X b. r., opłaty składowego i posojeecge podwyższa 


Ur. F. ROSTAGANAI: 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


FOLOGĘAFUJCE SIE 


i Leonara“ 


6 p ran AK. 200 

r. retusz. 3 

y BREE 800. 
Portrety 


» | Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
„PALACE“ RZ wintnie wykonane 


i BOŁOSZENIA GROBNE. 


żołądka, 
rek, obstrukcji, hemo- 
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy. 


K b 
f ilate; M znaczki" pojędyńcza g 
prospekty pee T „Unji” za 


latelisty“, pieg ul. Zielna 1. "30. 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


Sosa Rodi Bielańska 1. 


© w '6-cio aktowym obrazie kinemat. 


„TRZIÓGD! WESULEGO ir” 


Nr. 353. 


Teatr Nowy dla dzieci, W miedziele, o godz. 12 
w poł. odbędzie się w teatrze Nowym interesujace 
przedstawienie dla dzieci, 3-alktową funtazję soe 
niczną M. Tatarkiewicza ,Dziadzio—piernik i Bab- 
cia—bskalja* urozmaicają liczne tańce w wykona- 
niu bałetu dziecięcego, oraz polonez. K, Kunpiń- 
skiego. 


Sylwester w Teatrze Polskim. Dzś z wybiciem j 


godzimy 12-ej w nocy pp. Przybyliko Potocka, Jerzy 
Leszczyński, Amoni Fertner, Wiktor Bi Biogański i 
SŁ, Siubicką odegrzja na powitanie Nowego Rokm 
wykwininą komedije de Fiersta i Cpoisseta w iłó- 
maczeniu Wł. Perzyński ego p. t, „Powrót“ 

Wieczór Boy'a. Dzisiaj w sati T-wa Hygiedicz. 
nego, Karowa: 31, odbędzie sie IW ieczór ACE Wępsie 
Ski. na którego program ziiożą się piosenki T. Że- 
leńsk' ego-Boy'a. Udział w wieczorze biora pp.: Mo- 
drzewska, Smosarska, M. Maszyński, Frenkieł i 
Krupiński, Początek o godz. 8 i pól wiecz. Bilety 
w kusitęgamni Wendeg i w kasie T-wa Hygieuiczne- 
go od godz. 2 po poludnu. 

„Miesspust Poetów". W miedzielę noworoczną 


. wę wspanisle udekarowarej saki Polskiego Klubu 


Artystycznego odbędzie się wieczornica tameGzTtte, 
urozmaicona programem liteczikim p, n. „Miesopust 
poetów", Na wieczernicę wstęp: Gl wszystkich poen 
tów i czionków Zwiazku Zakodowogo Eene 
Polskich bezpłatny. 


ifyeg Szyjemy na miarę z 
garni fary Rma dodatkami po 
10600, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby» 
wałych. _ Hurt-detal. Sipowski 1 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


Nsiążii niłowiczowska 8, m. 2 
od 9 do 6 i pół. 


3 dolinie, skra 
Aia am eeen are 
sadniczej. Niecała 1 


firrnżenis. Maść (z koguilicdą 


dawnie 
ot 


È czyn. Apteki, składy. 


GBIWIA mie kupuj nigdzie do- 


cza 27, m. 2. 


SRĘOŃCA długoletni „Henryk“, 


prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 


do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


Płyty 


Płacę najwyższą cenę. Przyjme 


się również do reparacji wsze HE 


8 
lo 


== | kie instrumenty muzyczne. 


genbaum, Bielańska |! 


Potrzebne by Cao 


na wyjazd 
Kalisza, pożądane które preco- 


wały u Szlenkiera. Zgłaszać 
Leszno 27. m. 5, godz. 4—6. 


lek. asvst. 


szpit. św. kowerkotowe, sukienne, bostoni 


we, welurowe od 25.009, wyprze- 
deżowe od 10.000. Suknie 
3.000, spódnice od 1500. RA 
kołnierze, mufki, pelerynki. = 
znacznie zniżone. łioża 54— 
Br. Unkiewicz, tel. 121-71. 


sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintoej garderoby, wypizedaż do 
świąt taniol plusie je | © I 

wieżą Warszawska Spólka 


+ 5086 Wiłcza 5]-- pryw 


Uwaga, Filji na tej ulicy się gi REL. 


siadamy. s 
500 marek 00 marok ew „Zjęd: 


noczeni portreciści*. Złota 16. 


LĘBI STTUCZAŁ korony, mo 


rych zębów. Prz WE 
wienie w ciągu dnia. R 

na poczekaniu. -T nis 
natorska 28. Przy laboratorjum 
abinet dentystyczny. Porada bez- 
| płatnie. 


i Zegarków stołowych, salono- 


wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 


kiszek, ne- 


100.—. .Red. „Fi- 


gwarancja roczna. „Fortuna* 


cenach najniż- | Nowvy-Świat 10. Telefon 140-58. 
as manu e E EEE 2 AOC TAETE WARDZE 


Wydawca: Rada Nacz. P.P. 8, . 


rosyjskie kupujemy. Da- 


póki nie obejrzysz; Wit 


Leszno 38, m. 6, przyj- 
muje sprawy karne, wojskowe, 


wszelkie aa do Wiadz i i Sa- 


zgrane połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 


JALTA, TE E 


portret K: 


Przeróbka ae” : 


zegarów gclegnych. 


i 


>. 


4 


3 „Mrozoi” gol ran- 
‘Tki, zabiega "odmroženiu się keh 


p: 


Je 


ać 


racja solidna, punktualna, tania, I 


